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Druga część książki St. Koźmiana.

IV.
Nie kusząc się o wyczerpnięcie wszystkich mo­

mentów, które się składają na pojęcie bytu na­
rodowego, wykazaliśmy wszakże, że zachowanie 
tego bytu jest zadaniem jasno i ściśle określonem, 
którego środki wskazać ła tw o , choć wykonać 
nieraz ciężko. — Natomiast niepodległość pań­
stwowa Polski jest pojęciem, które od czasu utraty 
niepodległości nigdy jasno określonem nie było, 
przeciwnie mąciło się w miarę, jak  niepodległość 
odsuwała się na coraz dalszy plan historyczny. 
Nikt lepiej od Koźmiana nie wykazał, iż trzyma­
nie się dogmatu granic w roku 1772, więc poję­
cia na pozór bardzo ściśle określonego, bo dają­
cego się ołówkiem naznaczyć na karcie Europy, 
pokrywało w istocie brak wszelkiej ścisłości 
celu, zupełnie abstrakcyjne pojmowanie celu. — 
Jeśli nikt nie miał odwagi powiedzieć, że „to, co 
się rozpadło, lub rozszarpanem zostało, w da­
wnych rozmiarach i kształtach tylko sklejonem być 
może — zrosnąć się, powstać i istnieć może je­
dynie w nowych rozmiarach i{ kształtach" — to 
przecież każdy czuć musiał prawdę, tkwiąc*, 
w tern zdaniu; każdy też odczuwał choćby nie­
świadomie, że „jak nikt nie mógłby pomyśleć o 
wskrzeszeniu Polski z dawnym jej ustrojem poli­
tycznym i społecznym, tak samo nie można było 
dążyć do odbudowania jej w dawnych granicach.* 
Jeżeli więc mimo to podnoszono granice z roku 
1772 jako postulat, to dlatego właśnie, że z celu 
sobie nigdy jasno sprawy nie zdano.

Możnaby, rozszerzając ram y , wskazane uwa 
gom niniejszym, udowodnić mętność tego „celu' 
całym szeregiem historycznych dat i faktów, nie 
stanowiących przedmiotu książki Koźmiana. Wspo­
mnimy tylko, że najlepszą miarę owego braku 
jasności dałoby krótkie zestawienie wszystkich po­
mysłów, jakie w celu odzyskania państwowego 
bytu pojawiły się w Polsce lub za polskim wpły­
wem za granicą w ciągu X IX  wieku. Pomysły 
nietylko fantastyczne, na rzeczywistości nieoparte, 
ale w swej abstrakcyjności jeszcze wykluczające 
się nawzajem, sekundogenitury rosyjskie, austry- 
ackie i pruskie, zamiary i kompensaty z pomocą 
rzeczy, należących do trzeciego ') itd. itd.

Wystarczy to dla poznania, jak  cenną pod wzglę­
dem politycznym jest teorya Koźmiana, stawiająca 
w miejsce pojęcia szlachetnego ale mglistego, cel 
jasny i uchwytny. Wykazaliśmy bowiem powyżej 
z pomocą dziejów najnowszych, że tylko jasność 
i nchwytność celu, jest rękojmią powodzenia.

Na tern moglibyśmy zamknąć rozbiór książki 
Koźmiana pod względem czysto politycznym. Omó­
wienie jej bowiem dokładne, wskazanie literackiej 
i historycznej wartości, zwrócenie uwagi na nowe 
) świetne sądy o Andrzeju Zamoyskim i jego bra 
cie jenerale, o Wielopolskim, na charakterystykę 
głównych postaci dram atu, podniesienie niezró­
wnanej psychologii politycznej spisku, streszcze­
nie wszystkich rozlicznych przyczyn i powodów 
katastrofy — wszystko to uczynić będzie można 
i trzeba po ukazaniu się całego dzieła, uczynić 
w rozmiarach szerszych i bardziej szczegóły wy­
czerpujących. Tam to znajdzie się miejsce na

J) W tym względzie charakterystyczną jest rola, 
jaką we wszystkich tych planach odgrywała —  Dal-
maeya z przyległościami. Znajduje się ona jako kom­
pensata za Galicyę: 1) W memoryale ks. Ad. Czar­
toryskiego do Aleksandra I z 21 grudnia 1806 r. 
i to jej źródło; 2) w „Myślach Napoleońskich" Na­
poleona III; 3) w propozycyach, jakie jenerał Za­
moyski czyni Palmerstonowi w r. 1863. —  Związek 
między tymi trzema punktami łatwy do odgadnięcia, 
ojcem myśli jest ks. Adam. Ciekawe to, że Napoleon 
III-ci uległ jego wpływowi. Uchwytny kształt przy­
biera ta myśl tylko w rozmowie Gołuchowskiego 
z ks. Wł. Czartoryskim w jesieni 1860 r.

wytknięcie błędów i wad książki, poczynając od 
pewnych wad w konstrukcyi aż do pomyłek 
w szczegółach. Tutaj — popełniając także gruby 
w konstrukcyi niniejszych artykułów błąd — chce 
my jeden tylko szczegół podnieść, albowiem pi 
szącemu te słowa nie będzie danem powrócić raz 
jeszcze do tego przedmiotu.

Rzecz tyczy się słynnej branki styczniowej. 
Kożmian powiada, że jej myśl powziął Zygmunt 
Wielopolski i przytacza rozmowę Gorczakowa z lor­
dem Napierem, w której książę kanclerz twierdzi, 
że Aleksander Wielopolski „pierwszy doradził ten 
środek". Otóż to wszystko odnosić się może tylko 
do z u ż y t k o w a n i a  branki w celach politycz­
nych. Inicyatywa do z a r z ą d z e n i a  branki samej 
w sobie leży gdzieindziej. Trzeba jej szukać w ró­
wnoczesnej wielkiej reorganizacyjnej pracy mini­
stra wojny Milutyna, który przedsięwziął odrodze­
nie podupadłej armii rosyjskiej. Czerpiący z pru­
skich źródeł urzędowych Sybel pisze, że Milutyn 
jeszcze w lipcu 1862 r. zawiadomił Wielopolskie­
go o potrzebie zarządzenia po długoletniej prze­
rwie branki w Królestwie, inicyatywa więc wy­
szła w każdym razie z Petersburga i nie miała 
celu politycznego, lecz organizacyjny.

Po tej dygresyi, wracając do rzeczy głównej, 
stwierdzić musimy, że polityczne z książki Koż 
miana sprawozdanie uważamy za niezupełne tak 
długo, dopóki nie potrącimy o rzecz, w książce 
istotnie tylko potrąconą, która jednak jest i bar­
dzo ważna i z konkluzyami, do jakich lektura 
dzieła prowadzi, pozostaje w najściślejszym związ­
ku. W związek, który wskazać zamierzamy, nie 
wprowadzona przez autora, staje się ona tak, po­
mimo jego woli, klasycznym dowodem wartości 
polityki, którą Koźmian naucza. Mamy na myśli 
sprawę włościańską w Polsce.

Przegląd polityczny.
Kraków 15 grudnia. 

Izba poselska rozpoczęła wczoraj dyskusyę nac 
jrowizoryum budżetowem. Uważaliśmy zawsze, 

iż dyskusya taka jest niepotrzebną i nieprakty­
czną. Skoro bowiem budżet nie został na czas 
uchwalony, to rząd przecież musi być upoważnio 
nym do czynienia wydatków stałym etatem obję 
tych, inaczej bowiem bieg maszyny państwowej 
musiałby ustać. Należy atoli przypomnieć, że ten 
zwyczaj wszczynania rozpraw już przy prowizo- 
ryum budżetowem, nie został wprowadzony przez 
obecną opozycyę, jest on pozostałością dawniej­
szych czasów, kiedy to obecne stronnictwo nie- 
miecko-liberalne będąc w opozycyi, nie potrafiło 
powściągnąć swej zapalczywości oratorskiej i już 
przy prowizoryum budżetowem wywoływało roz- 
irawy, przepełnione gwałtownemi napaściami na 

ówczesny rząd, a w szczególności na ministra 
skarbu. Jeżeli więc które stronnictwo, to ono nie 
jowinno się dziwić, że opozycya dzisiejsza rwie 

się do bezpłodnej dyskusyi nad prowizoryum bu­
dżetowem, bo ta taktyka opozycyjna, to owoc 
ziarna, rzuconego przez to stronnictwo na tak buj­
ną glebę parlamentarną. Jeżeli podczas rzeczywi­
stej dyskusyi budżetowej mówi się z reguły o 
wszystkiem, a tylko wyjątkowo potrąca się o bu 
dżet, to tern mniej można oczekiwać, aby w dys­
kusyi nad prowizoryum, sprawy budżetowe były 
omawiane. To też i wczoraj mówiono o rozmai­
tych kwe8tyach, ale na pierwszy plan wysuwano 
sprawę reformy wyborczej, która góruje obecnie 
nad całem położeniem. Zapatrywania nasze w tej 
sprawie są znane, odbiegają one zasadniczo od 
skrajnych dążeń i kierunków, jakie się odzywają 
w głosach wielu mówców opozycyjnych. Zwrócić 
lednak musimy uwagę na jeden tylko moment. 
Do podkomitetu, wybranego przez komisyę dla 
reformy wyborczej, a złożonego z 10 członków, 
nie został powołany żaden członek opozycyi. To

zupełne wykluczenie opozycyi, nie odpowiada ści­
śle parlamentarnym zwyczajom, a jego następ 
stwem naturalnem będzie to, iż jeśli w ogóle klu 
by skoalizowane zgodziłyby się na jakiś wspólny 
projekt, to wszystkie odcienia i frakeye opozy­
cyjne staną solidarnie do walki przeciw wszelkie­
mu projektowi, a do argumentów dołączą i ten 
nowy, iż opozycyi nie dopuszczono do współdzia­
łania przy tak doniosłem dziele, jakiem jest re­
forma wyborcza.

Jak  już donoszono, podkomitet do żadnych 
merytorycznych uchwał nie doprowadzi przed fe- 
ryami parlamentarnemi. Według wieści, krążących 
w kołach parlamentarnych, na przedwczorajszem 
posiedzeniu subkomitetu zaznaczyły się znowu 
znane różnice zdań i nie przyszło do żadnego po­
rozumienia i do żadnego głosowania. Rząd także 
i w subkomitecie nie zajął stanowiska, wobec roz­
maitych projektów, jakie się dotąd pojawiły. Wy­
pada także zanotować to, co dep. Ebenhoch pisze 
z Wiednia do Linzer VolksUatt: „W subkomite­
cie będzie miał baron Dipauli sposobność oświad­
czenia, iż od żadnego z żądań, przytoczonych 
w znanej jego mowie, klub konserwatywny nie 
odstąpi i że pod tym względem większość klubu 
stoi za nim. W klubie konserwatywnym mają 
większość zjednoczeni katolicy - konserwatyści i 
Słoweńcy. W najgorszym razie głosować będą o 
bie ostatnie grupy za projektem reformy wybór 
czej Taaffego, który zapewne będzie z którejś strony 
podniesiony i wymaga tylko zwyczajnej większości." 
Z tej enuncyacyi zdaje się wynikać, iż projekt 
Dipaulego ma większość w klubie Hohenwarta i 
że ta większość żadną miarą nie zgodzi się na pro­
jekt Rutowskiego, a więc albo liberalni i Polacy 
zgodzą się na projekt Dipaulego, albo koalieya 
w obecnym składzie nie będzie w stanie zgodzić 
się na żaden projekt. W parlamentarnych kołach 
krążyć miało także przypuszczenie, iż w danym 
razie reforma wyborcza może przyjść do skutku 
na podstawie porozumienia między Polakami, libe­
ralnymi i reprezentantami wielkiej własności klu- 
fu Hohenwarta. Spowodowaćby to musiało rozbi­
cie się klubu Hohenwarta, a do celu nie mogłoby 
doprowadzić, bo lewica niemiecka, Koło polskie, 
reprezentanci wielkiej własności w klubie Hohen­
warta i klub Coroniniego nie rozporządzają po­
trzebną większością ®/3 głosów w parlamencie. 
Wypadałoby może przy tej sposobności dokładniej 
ooiiczyć, czy wogóle trzy kluby skoalizowane, na­
wet gdyby szły solidarnie, rozporządzają większo­
ścią “/a głosów w parlamencie.

Na ostatuiem posiedzeniu Izby panów Rady pań 
stwa dokonano wyboru 18tu członków do komisyi, 
mającej się zająć projektem procedury cywil 
nej wraz z komisyą, wybraną na ten cel z Izby 
deputowanych. Do komisyi w. Izby panów wybra­
no także prof. Dra Z o l l a .  Między innymi należą 
do niej z najwyższego trybunału sądowego obydwaj 
prezydenci Dr Stremayr i Dr Habietinek, nastę­
pnie prezydenci senatu Rakwicz i Haslmayer, 
dalej prezydent wyższego sądu krajowego we 
Wiedniu hr. Chorinsky, prezydent trybunału pań 
stwa Dr Unger, były minister sprawiedliwości Dr 
Prażak i znakomity profesor czeskiego uniwersy­
tetu w Pradze Dr Randa.

Obie Izby parlamentu węgierskiego kończą swoje 
irzedświąteczne prace w dniu 19 grudnia. Mniej 
więcej około tego czasu pojechać ma prezydent 
ministrów Wekerle do Wiednia, ażeby Cesarzowi 
złożyć odnośne sprawozdanie. Węgierskie dzien­
niki liberalne twierdzą jednak, że niema żadnego 
powodu przypuszczać, aby w związku z wyjazdem 
ministra miała stać sprawa przesilenia, które we 
dług zapewnień Wekerlego ma być „przesileniem 
parlamentarnem." Niektóre dzienniki podały, wia- 

omość, jakoby Cesarz zamierzał w dniu 20 gru 
dnia przybyć do Budapesztu dla odebrania przy­
sięgi od wybrać się mającego strażnika korony.
Ze strony poinformowanej zaprzeczają jednak tej 
wiadomości.

Hamb. Corr. potwierdza od dłuższego już czasu 
obiegającą pogłoskę, iż kanclerz Hohenlohe za­
mierza złożyć ks. Bismarckowi odwiedziny we 
Friedrichsruhe. Dziennik utrzymuje jednak , że od­
wiedziny będą miały czysto prywatny i osobisty 
charakter, oraz że nie należy im przypisywać 
szczególniejszej politycznej doniosłości.

Wybór nowego prezydenta Izby francuskiej od­
będzie się prawdopodobnie w poniedziałek. W pa­
ryskich kołach politycznych wymieniają jako kan­
dydatów do tej godności byłego ministra mary­
narki Feliksa Faure a , przywódcę frakcyi zwolen­
ników ceł ochronnych Mćline’a ,  oraz byłych mi­
nistrów Ribota i Etienne’a.

Korespondencya „Czasu"
P a r y *  12 grudnia.

(§) Chcąc pisać o tern, co najbardziej rozna- 
miętnia tutejszą publiczność, trzebaby zacząć dzi 
siejszą korespondencyę od biura sędziego śledcze­
go Dopffera, który prowadzi dochodzenia w spra­
wie „szantażów," zorganizowanych przez kilku 
a może nawet kilkunastu dzienuikarzy. Ponieważ 
jednak sprawa ta ma znaczenie głównie lokalne, 
a przytem nie jest jeszcze dostatecznie wyjaśniona 
i niewiadomo, wielu będzie winnych, i gdzie ich 
należy przedewszystkiem szukać, lepiej zatem po­
zostawić Declercqu’a, Trocarta, Dreyfussa i Canni- 
veta, tudzież „polskiego barona" (ani Polaka, ani 
barona) Hefltera w ciasnych celkach więzienia 
„Sainte-Pelagie," gdzie ich p. Dopffer troskliwie 
umieścił, i pomówić o rzeczach piękniejszych i 
ogólniejszych, w jakie szczęściem stolica Francyi 
zawsze jeszcze obfituje.

Więc najpierw jutro wielka opera wystawia po 
raz tysiączny Fausta Gounoda, a jubileusz ten bę­
dzie zarazem poświęcony pamięci wielkiego kom­
pozytora. Znakomity rzeźbiarz p. Falguióre wy­
konał wspaniały posąg Gounoda z gipsu, który 
będzie odsłonięty na scenie po odśpiewaniu opery 
przez pierwsze siły wokalne Paryża. Faust dziś 
tak popularny w całym świecie i tak słusznie za 
liczany do arcydzieł muzyki dramatycznej, dozna! 
w Paryżu bardzo chłodnego przyjęcia podczas 
pierwszego przedstawienia, które odbyło się dnia 
19 marca 1859 roku na scenie teatru lirycznego. 
Publiczność zachowywała się obojętnie, a przy 
końcu wyrażała dość otwarcie silne niezadowole­
nie. Krytyka była niemiłosierna i niesprawiedliwa. 
Leon Durocher, pierwszorzędna powaga w kry­
tyce muzycznej, uapisal w Gazette musicale, że 
opera jest za długa i za wiele ma muzyki. (!) „Co do 
aktu piątego, słuchaliśmy go, aleśmy go nie słyszeli." 
Również recenzent muzyczny Revue des deux mon 
des, p. Scudo, surowo skrytykował młodego kom 
pozytora, a o piątym akcie wyraził się z olim 
pijską powagą, że „me istnieje." Te i tym podo­
bne opinie ówczesnego areopagu muzycznego nie 
potrafiły zniszczyć gounodowskiego arcydzieła, ale 
powstrzymały jego powodzenie. Jeszcze w 10 lat 
potem, kiedy Faust przyszedł na scenę Wielkiej 
opery, pisał o nim „wielki krytyk" Escudier w 1’A rt 
musical: „N apraw dę nie sądzimy, aby pojawienie 
się Fausta było koniecznie potrzebne; nikt przy­
najmniej nie domagał się tego, ale kiedy już wy­
stawiono operę Gounoda, niech sobie płynie stru­
myczek tej cieplej wody i pragnęlibyśmy tylko, 
żeby publiczność nie znużyła się zbj t  prędko temi 
płytkiemi natchnieniami." W tym samym roku 
wystawiono hausta  po raz pierwszy po za grani­
cami I  rancyi w Darmstadzie i odtąd rozpoczął się 
tryumfalny pochód tej opery po wszystkich euro­
pejskich scenacg. PoWoli i publiczność paryska 
zasmakowała w kompozycyi Gounoda, a powodze­
nie Fausta wzmagało się z każdym rokiem. 
W przeciągu ostatnich 7 lat wystawiono go blisko 
oOO razy na scenie Wielkiej opery, a wszystkie

znakomite śpiewaczki zaliczają obecnie partyę 
Małgorzaty do swych ról popisowych. Jedną 
z najsympatyczniejszych Małgorzat w Paryżu była 
panna Józefina Reszke, a brat jej Jan  miał ol­
brzymi sukces w partyi Fausta. Żadne późniejsze 
dzieło Gounoda nie stoi już na wysokości Fausta, 
a z innych jego oper tylko Romeo i Juliaf a po 
części także MireiUe utrzymały się dłużej na 
scenie.

Kiedy mowa o muzyce, trzeba wspomnieć o dzie­
sięciu koncertach, wydanych w „Chatelet" przez 
p. Colonne, a poświęconych wyłącznie dziełom 
muzyka, który był, podobnie jak  Gounod, długi 
czas zapomniany i nieoceniony. Hektor Berlioz zo­
stał właściwie dopiero po śmierci postawiony na 
piedestale, na jakim obecnie stoi, a wielu znaw­
ców muzyki uważa go za mistrza i poprzednika 
Wagnera. P. Colonne dał na początek wielką sym­
fonię Romeo et Juliette, poczem pójdzie {La dam­
nation de Faust i Les Troyens. Rzecz to ciekawa, 
że Gounod i Berlioz w jednakich motywach dra­
matycznych szukali źródeł natchnienia.

Przechodząc do innego działu sztuk pięknych, 
trzeba wspomnieć o wystawie odłewów, fotografij 
i akwarel wykopalisk delfickicb, urządzonej w je ­
dnej z sal szkoły sztuk pięknych. Rząd francuski 
wyznaczył przed kilku laty znaczne zasiłki na 
przeprowadzenie poszukiwań w zwaliskach naj­
słynniejszej wyroczni greckiej. Poszukiwania zo­
stały dokonane pod kierunkiem dyrektora szkoły 
francuskiej w Atenach i były połączone z wiel- 
kiemi trudnościami, gdyż musiano wywłaszczyć 
całą wieś i przenieść mieszkańców do innych 
osad. Wyniki wykopalisk były świetne. Znalezio­
no ruiny trzech skarbnic, czyli domów, w których 
przechowywano dary, znoszone z wszystkich stron 
Grecyi dla kapłanów Apollina. Odkryte skarbnice 
należały do Sikjończyków, Ateńczyków i Tebau. 
Odszukano tam prawdziwe dzieła sztuki staroży­
tnej. Między innemi cudownego Apollina z bronzu, 
marmurowego Antinousa, biust kobiety, prześli­
czne metopy z frontonu domu Ateńczyków i mnó­
stwo ciekawych ułamków posągów, sprzętów i 
naczyń. Historya greckiej architektury wzbogaciła 
się również kilku odkryciami, a nie trzeba zapo­
minać, że roboty są dopiero rozpoczęte, i że to, 
co dotychczas znaleziono, uprawnia do wielkich 
nadziei na przyszłość. Wykopaliska delfickie sta­
ną godnie obok wykopalisk, wydobytych ostatni­
mi czasy na różnych punktach Azyi mniejszej, a 
są tern ciekawsze, że należą do znacznie dawniej­
szej epoki.

Paryż pozostanie na długo jeszcze głównem o- 
gniskiem malarstwa. Przyczynia się do tego ogól­
ne zamiłowanie i znawstwo tutejszej publiczności, 
wreszcie wielki dobrobyt, który sprawia, że ceny 
obrazów nigdzie nie są tak wysokie, jak  tutaj. 
Przed kilku dniami odbyła się licytacya doboro 
wej galeryi wskutek bankructwa jej właściciela. 
Przytaczam kilka cen, uzyskanych za dzieła bar­
dziej znanych mistrzów pędzla: La Herse Milleta 
zapłacono 75.000 fr. Les Oies tegoż autora 39.000 
fr., a les Moutons dans un sentier 38.000 frank. 
Les Laveuses Daubigny’ego sprzedano za 50.000 
frank. Mały obrazek Corota 1’Enfant pecheur za 
18.000 fr., Fdturages Troyona za 30.000 frank., 
a Meissoniera Ofjicier d'etat major, 15 centyme­
trów wysoki, a 11 szeroki, dopędził jakiś amator 
do 15.000 fr. Znawcy utrzymują, że są to ceny 
bardzo umiarkowane.

Na zakończenie notuję wielkie powodzenie no­
wej farsy p. Feydeau, autora słynnego Cham- 
pignola mimo woli, pod tytułem Vkitel du librę 
echange. Przez całe trzy akty publiczność pokła­
dała się od śmiechu. Treść jest tak zawikłana, że 
powtórzyć jej niepodobna. Sztuka p. Feydeau, od­
powiednio przykrojona, może się podobać i gdzie­
indziej.

I. B. de Rossi.
Jubileusze za życia święcone do pewnego sto­

pnia wyczerpują hołdy, będące niegdyś pośmier- 
tnem dopiero mytem zasługi. Mnożą się z takich 
okazyj życiorysy, obliczają trudy, ocenia działal­
ność, tak dalece, iż gdy żałobna wybije godzina, 
już tylko starczy słów i miejsca na rzewne poże 
gnanie, na ogólne objęcie postaci odchodzącej i 
przerwanego życiowego zadania. Tak było u nas 
z Augustem Cieszkowskim, który zaledwie o parę 
miesięcy przeżył ów poznański zjazd prawników, 
w znacznej części zamieniony w jubileuszowy ob­
chód patryarchy ducha polskiego, tak się stało 
i z I. B. de Rossi, po dwukrotnych jubileuszach 
a r. 1882 i 1892, święcących jego sześćdziesię- 
ciolecie i siedmdziesięciolecie. Posypało się wtedy 
tyle szczegółowych monografij, tyle wiadomości 
biograficznych, że czytelnicy wszechświata poznali 
w najdrobniejszych nawet rysach życie i trudy 
wielkiego chrześciańskiego archeologa, a chyba 
pogrzebowe uroczystości jednomyślnością hołdów 
nie przewyższyły święta, obchodzonego na dniu 
20 kwietnia 1892 r., kiedy po odsłonięciu popier­
sia Rossiego w obecności delegatów najpierwszych 
Towarzystw uczonych całego św iata, kardynał - 
wikary po przerwie jedenastowiekowej odprawił 
Przenajświętszą Ofiarę w małej bazylice Kaliks- 
towskiego cmentarzyska. Zebrani zstąpili następnie 
procesyą w podziemia, przy śpiewie wielkich li- 
tanij, aby obiegać rzęsisto oświecone krużganki 
katakumbowe, podczas gdy migotliwe światła zda­
wały się rzucać promienie apoteozy na genialne 
czoło tego, który potrafił taką pełnię prawdy i 
światła wyprowadzić z grobów i głazów, rozświe 
cając nią smętną i mętną nad inne epokę.

To też gdy rozeszła się wieść o zgonie Ros­

siego, wszyscy ci, których wiarę jego praca i 
przykład tak skutecznie ukrzepialy, ze szczegól- 
uem wzruszeniem powtarzali kościelną pieśń po­
grzebową: In tuo adventu suscipiant te Martyres, 
et perducant te in civitatem sanctam Jerusalem, 
nie wątpiąc, że ów zwycięzki zastęp męczenni­
ków, którym tyle przyczynił chwały i uczczenia, 
przeprowadził go z ziemskich ciem ku światłości 
wiekuistego odpocznienia...

Stosunkowo Polska w ogólnym chórze żalu i 
uwielbienia niedość wyraźnie uczestniczyła; a 
jednak iluż z naszych ziomków poznało ka­
takumby pod najznakomitszem przewodnictwem 
Rossiego. Przez czas dłuższy chętnie bo sam 
oprowadzał pielgrzymie drużyny po cmentarzy­
skach chrześciańskich, tłómaczył, objaśniał szcze­
góły tego świata podziemnego, którego arkana 
zbadał i poznał na wylot. W ostatnich latach 
trudniej się było dobić tego przewodnictwa bądź 
z powodu nadmiernego przypływu cudzoziemców, 
bądź ze względu na słabnące fizyczne siły wiel­
kiego uczonego. Zawsze jednak uprzejmy i przy­
stępny jeszcze w bieżącym roku, lubo chorobą 
ubezwładniony, gotów był przyjmować gości, w któ­
rych odgadywał żywsze zainteresowanie się umi­
łowaną sprawą katakumb. Ostatatnie jego sło­
wo przy pożegnaniu się z nami było niejako 
zachętą, aby dawać poznać dalekiej Polsce owoc 
jego badań i podziemnych zdobyczy. Z tą uprzej­
mością włoską, wykwitem wieków cywilizacyi, 
Rossi gotów był zaw s.e i najskromniejsze siły 
zaprzęgać w służbę cmentarną, w zakres lepszej 
znajomości staro-chrześciańskich pamiątek. Już 
paraliżem przykuty był do krzesła, a jeszcze 
umysł jego świeży, pogodna i swobodna rozmo­
wa bynajmniej bliskiego nie zapowiadały końca, 
i gdyby nie smutek żony, wiernej towarzyszki 
uczonego zawodu, która zdawała się być znękaną 
najczarniejszemi przeczuciami, nikt nie mógłby się 
domyślać zbliżającego kresu życia. Owszem do 
końca Rossi uczestniczył w każdem niemal po

siedzeniu archeologicznem, choćby przesłaniem ja  
kiej notatki. W czerwcu czytano jeszcze publicz­
nie jego komentarz do inskrypcyi odnalezionej 
w Konstantynie. Po całorocznej przerwie podej­
mował na nowo wydawnictwo: Bulletino d i a r­
cheologia Christiana, na które przez lat trzydzie­
ści jeden, bodaj sam jeden wystarczał. „Skoro 
podobało się Panu — pisał przed kilku miesią­
cami w Kstępnem słowie—zostawić mi nienaruszone 
umysłowe władze, rozpoczynam znów przerwane 
chorobą wydawnictwo w mierze obecnych sił 
moich." Jeszcze wrześniowy zeszyt nie zdradzał 
najmniejszego nadwątlenia ducha ni pamięci.

W pełni świeżości ducha odwołany, zasnął 
w Panu nie dokonawszy dzieła, nie uzupełniwszy 
zamierzonego wydania kroci inskrypcyj, które 
wydarł był ziemi. Podobno ogłosił te tylko, które 
nosząc datę konsularną, przez to samo świad­
czyły o chronologicznem swem porządku. N a­
tomiast został jeszcze do wydania nieskończenie 
większy ich poczet na pozór pozbawiony dokła 
dnej daty, którą atoli geniusz Rossiego potrafił 
sprawdzić i odgadnąć nieomylnie. Pilnem bowiem 
studyowaniem olbrzymiego materyału udało mu 
się ustanowić pewne prawidła, stanowiące nie­
tylko o wieku, lecz niemal o roku, w którym ten 
lub ów napis został położony. Kształt głosek, do 
bór wyrazów, różnice stylu czy materyału, ury 
wane znaki, godła, formułki rozstrzygały zwy­
cięsko o najdokładniejszej chronologii epigra- 
ficznej.

Jakże wielkiej potrzeba było intuicyi, jak  ogrom­
nej pracy, by zdobyć sobie tę pewuość i tak n ie­
wzruszoną podstawę dla swych domysłów i wnio­
sków! To też nazwano słusznie Rossiego ojcem 
archeologii chrzęściańskiej, następcą bezpośrednim 
tego Antoniego Bosio, którego sam rad był nazy­
wać Kolumbem katakumb. Wiadomo bowiem, iż 
po wielowiekowem zaniedbaniu, z końcem XVI 
wieku, Bosio, jakoby na nowo odkrył przysute za­
pomnieniem cmentarzyska chrześciańskie, z któ­

rych pobożność, zbyt żarliwa, uniosła szczątki mę­
czeńskie, chroniąc takowe od świętokradzkich za­
machów barbarzyńskich gminoruchów. Bosio zro­
zumiał całą doniosłość historycznych studyów, pro­
wadzonych tu z należytą metodą. Aż do Rossi’ego 
nie znalazł atoli właściwego następcy po sobie. 
Inni pracownicy, których zwłaszcza w naszym nie 
brakło wieku, mnożyli odkrycia doraźne, nie co­
fali się przed nieco empirycznymi wywodami, gro 
madzili olbrzymi m ateryał, nie kusząc się wsze 
lako o uporządkowanie takowego, o ład następ­
stwa i logikę wniosków. Rossi dopiero, wchodząc 
w ślady Bosia, ją ł przedewszystkiem badać topo­
grafię i chronologię cmentarzysk chrześciańskich. 
Dla rozpoznania pierwszej przewertował wszystkie 
ważniejsze księgi, kodeksy, itinerarya pielgrzymie, 
akta męczeńskie, jednem słowem wszystko, co się 
do katakumb odnosiło. Obiegł znaczniejsze biblio­
teki Europy, a z takim zapałem w nich pracował, 
iż zapominając o potrzebie wytchnienia lub po­
żywienia, omdlewał nieraz nad tym lub owym ko­
deksem, byle nie zejść z placu swych studyów, 
lub odkryć. Z jakim  plonem zabrał się do osobi­
stego sprawdzania nabytych wiadomości w pod­
ziemiach, które odtąd dlań tajemnic nie miały, 
dowodzą najlepiej przedmowy do Roma sotterra 
nea, oraz drugi tom Inscriptiones christianae.

Pisane dokumenta udowodniły m u , iż każde 
cmentarzysko chrześciańskie posiadało centralne 
jakoby ognisko, główny środek skupiający do­
koła jakiegoś droższego, znakomitszego gro­
bowca, sieć rozchodzących się ztąd krużganków. 
Odszukiwanie owych katakumbowych nuclei od­
tąd stało się kompasem genialnego badacza. — 
Sprawdziwszy niezbicie za pomocą brata swego 
Michała, jednego z najznamienitszych geologów 
włoskich, iż katakumb żadną miarą uważać nie 
należy za a ren aria , lecz że są one wyłącznie 
dziełem pierwszych chrześcian, Rossi odtąd oparł 
swe badania głównie na pilnem odnajdywaniu 
owych ważniejszych, centralnych punktów, które

pozwalały następnie rozpoznawać całość podzie­
mnych galeryj.

Odkrycie krypty św. Cecylii i grobów papie­
skich w kalikstowem cmentarzysku dało johop i 
zachętę do podjęcia dalszych w tym kierunku tru­
dów, a zarazem nieby wałem światłem oblało 
początki cbrześciaństwa; znalazł się gotowy, n ie­
zbity komentarz do słów św. Pawła, do niektórych 
ustępów Tacyta, Swetoniusza i innych rzymskich 
pisarzy. Odkrycie napisów grobowych Cecyliu- 
szów, Pomponiuszów Bassów i Pomponiuszów 
Graecinów w Kalikstowem cmentarzysku, cesar­
skich Flawiuszów w katakumbie Domitylli, Acy- 
liuszów Glabrionów w podziemiach Pryscylli, któ­
rym Rossi poświęcił ostatnie dziesięciolecie pracowi­
tego żyw ota, udowodniły wczesne postępy chrze- 
ściaństwa w społeczeństwie rzymskiem. Rybak 
galilejski, tkacz namiotów z T arsu , nie samych 
niewolników, nie samych prostaczków podbijali 
prawdzie. Odkrycia Rossiego niemych dotąd gła­
zów świadectwem stwierdziły pozdrowienie, słane 
w liście Pawiowym do Filipensów od tych, „któ­
rzy są z domu cesarskiego".

Pewien uczony żartobliwie mawiał, iż Rossi spo­
rządził istny kalendarz gotajski pierwszych wie­
ków, sprawdzając mnogość patrycyuszów, konsu­
larnych, senatorskich, bodaj cesarskich osobisto­
ści, pozyskanych w onym wczesnym okresie Ewan­
gelii Chrystusowej. Lecz nie dość na tych cieka­
wych, historycznychh podbojach. Wytwarzały one 
niebawem wedle wyrażenia kardynała Pie un lieu 
theologique, składały się prawie w katechizmową 
rsięgę, otwartą dla każdego a snującą od począt­
ku jedność nauczania, zasad, dogmatów i obrzę­
dów Kościoła.

F...

(Dokończenie nastąpi).
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CZAS e Niedzieli 16 Qrndnia 1894,

R ada państw a

Nowi a p o s to ło w ie  l ich w y
Przez T adeusza  Ł opuszańskiego.



GZAS z Niedzieli 16 Grudnia 1894

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W niedzielę 16 b. m .: M akbet, tragedya w 5 
aktach W. Szekspira (występ p. Modrzejewskiej).

— Dnia 14 grudnia pogoda; termometr od — 10'0 
spadł wieczorem na — 12'0 C. Barometr opada; o 
godz. 7 rano dnia 15 grudnia stan jego był 744 2 
mm., termometru — 9-0 C. Wiatr wschodni.

W niedzielę dnia 16 grudnia: św. Euzebiusza b .; 
w poniedziałek dnia 17 b. m .: św. Łazarza bisk. Telegramy biura koresp

Ruch artystyczny i umysłowy,

Stosowne „na Gwiazdkę

Ostatnie wiadomości

Telegramy własne „Czasu

Pan uskuteczni swoje podarunki na 
gwiazdkę i Nowy Rok (także herbatę, 
rum i koniak) zechciej zażędać we 
własnym interesie iliustrowany cennik 

darmo i opłatnie od firmy

Hotel Bristol

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński.



4 CZAS x Niedzieli 16 Grndnia 1894.

MA KOLĘDĘ

Obrazki Świętych
tak w ła s n e g o  n a k ła d u  (sta- 
loryty z koronkami, chromolitografie), 

jak i obcych wydawnictw,

najtaniej
1 w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e

poleca
KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dr. W ład. Miłkowskiego
tu  K ra k o w ie .  (2828-3-)

!!!Bardzo ważne!!!
DROŻDŻE PRASOWANE
z fabryki PP. Mautnera i Syna w Wiedniu, 
które jak  wiadomo są najlepsze, przy­
chodzą codzień  św ieże do K ra­
k o w a , do handlu korzen nego  
Jana Nagła w g ł ó w n y m  R y n k u .

Zamiejscowe zamówienia uskutecznia 
się spiesznie. (2887)

Edmund Klimek
w K R A K O W IE , przy linii A —B, 

poleca na św ięta:
Wino białe i czerwone od 40 cnt., 
Wódki i Rogolisy od 55 ct. za bu 
telkę, Starkę litewską i Janigowską, 
Ramy, Araki i Cognac wyborny, Mi­
gdały, Rodzenki, Figi, Daktyle, Cy 
katę, Pomarańcze i Cytryny, wszyst 
kie gatunki Orzechów, ozdoby na 
drzewko. — Wszystko jak najtaniej.

JP . (2826-1-2)

BOLESŁAW GLINIECKI
PIERWSZY GŁÓWNY

SKŁAD BRONI
I W 8ZELKICH

p r z y b o r ó w  m y ś l i w s k i c h .
Przybory bo szermierki i podróży.

K raków , ul. Szewska L. 23.
Cenniki lilulrowane darmo i opłat.

JP . (2907-1 )

5 udziałów hanower.-galicyj. gwarectwa naftowego 
w Krotnie (Potoku) jest do sprzedania. — Dr. von 
Campe, Hannover. (2848-1 3)

F irm a  is tn ie je  3 9  ta i l

Na wilię na drzewko
r ó ż n e  o z d o b n e

PIERNIKI SALONOWE
w paczkach po 40, 30 i 20 ct.

Placek królewski przekładany
1 złr. 60 cent.

P a c z k a  p r z e k ł a d a n y c h  p i e r n i k ó w
z konfiturą za 50 cent.

C a łu s ó w  3 0  z a  3 5  c t .
W FABRYCE PIERNIKÓW

K. HOŁĘCHI£€łO
w KRAKOWIE 

przy ulicy B r a c k i e j  pod Nr. 5.
JP . (2878-2-5)

Dra Rosa Balsam życia
jest więcej niż od 30tu lat znanym, 
trawienie, apetyt i odchód wzdęć 
wzniecającym i łatwo rozwalniającym 

środkiem  dom ow ym . 
Wielka flaszka 1 złr., 
mała 50 cnt., pocitą 

20 ont. więcej.
W szyst. ceęaci opako 
Wani* maja wyrażony 
obofc uraędownie zło- 
żon^^nak_oehronny.
Składy praw ie w  w szystk ich  aptekach A ostryi-W ęaier.

T am te je s t również do nabycia:

razka m a ś ć  domowa.
Według licznych doświadczeń uła­

twia ta maść wyczyszczenie i wyle­
czenie rannych części w znakomity 
sposób i działa prócz tego jako 
środek uśmierzający ból i rozcho­

dzący się. (262 20-26) 
Słoik po 35 i 25 o. Pocztą 6 o. więcej.
W szyBtte części 
opateowan. maję 
o bo a wyrażony 
urz>.q. złożony 
en a^och ronny .

GŁÓWNY SKŁAD ma 
B. Fragner w Pradze,

Nr. 203-204 Mała Strona apt. pod ozar. Orłom.
Codzienna wysyłka pocztowa.

P

KSIĘGARNIA. SKŁAD 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH. ORAZ GŁÓWNA 

EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
przyjm uje

f i t g f f  W B B
na wszystkie czasopism a krajowe i zagraniczne.

W  Ma gwiazdkę
w i e l k i  w y b ó r  k s ią ż e k  o z d o b n ie  o p r a w n y c h

w językach: polskim, niemieckim i francuskim .
Katalogi czasopism i książek  rozsy ła  na żądanie  darmo i opłatnie.

(2767-3-6)

Rozmyślania

tr  K rakow ie , ul. Z w ierzy n ieck a  3 2 ,
w yszed ł z druku p i e r w s z y  t om dzieła (aprobowanego przez ś. p. Księcia

Kardynała Dunajewskiego)
POD TYTUŁEM:

ua. wszystkie dni roku do użytku 
kapłanów i osób świeckich przez 

k s ię d z a  l l a n io n ’a ,  proboszcza parafii św. Sulpicyusza w Pa­
ryżu, tłómaczenie z francuskiego, z pozwoleniem wydawców.

Całe dzieło wyjdzie w 4 tomach zwykłej 8 - k i , około 100 arkuszy druku i zaw iera :
Tom I. Rozmyślania od lszej niedzieli Adwentu do Iszej niedzieli postu.
Tom II. OJ lszej niedzieli Postu do Trójcy św JP . (2753 2 2)
Tom III. Od niedzieli Trójcy św. do niedzieli 12tej po Zesłaniu Ducha św.
Tom IV. Od niedzieli 12ej po Zesłaniu Ducha św. do Adwentu.

Do każdego tomu dodane są Rozmyślania o Św iętych, w odpowiednim czasie przypadających.
Cena każdego tomu broszurowanego w y n o s i ............................................ . . 1 złr. 25 cnt.

oprawnego w płótno angielskie z wyciskami, grzbiet ze 
skóry z napisem złoconym, brzegi czerwone . . . .  1 złr. 65 cnt.

Do nabycia u w ydaw cy i w księgarniach .

Probenummern werden bei Angabe der Adresse aut Wunsch gratis gesendet.

i

„ D I E  P H E S S E "
ist das einzige B latt, welches seinen Abonnenten

Alles
bietet, namlich ein zweimal im T age ais Morgen- ucd Abendauegabe erscheinendes

Politischcs Journal
mit Original Depescben und Berichten ans alien bedeutenden Stadten des In- und 
Auslai.des, Tagesbericht, K unstrnbrik, reichhaltigem Feuilleton, informativem ge- 
schiiftlichen Ih e il; ferner das belletristische, illustrirte, sich grosser Beliebtheit 
erfreuende

Famillenblatt
„Au der schonen blauen l)onan“

mit

JBusik- Bellagre
weiter eine vollstandige, die Ziehungs- und Restantenlisfen aller in Oesterreich 
eriaubte.n Lose enthaltende

Verlosungs-Zeitung,
der< n Redaction auf alle Anfragen von Los- und W erthpapierbesitzern bereitwil- 
lige Auskunft crtheilt.

Im Roman - Feuilleton der „Presse" verOffentlichen wir gegenw artig den 
Roman: „ U l e  H e r c u l e s l » t t d e r “  von E. D. G e r a r d .  Nach ditsem  folgt der 
R om aa: „ Z w e i t e r  Ł l e b r » r r « l n l n * * “ von H e n r y  G r e v i l l e .  Die „Presse“
ist bereit, iedem neu eintretenden directen Quartals- Abonnenten ais besondere Pra- 
mie zwei der folgenden Romanę nach A usw ahl, b r o c h i r t ,  g ratis zuzusenden: 
„VerhBngUsvoIIe Ia je n d ‘‘ von H j a l m a r  H j o r t h  B o v e s e n ,  „Uie 
Jungę Fraa VIIlefćron“ von L e o n  d e  T i n s e a u ,  „Ule Schwe»tern“ 
v J e a n n e  M a i r e t ,  „Ein łtrztileher Faunt11 von S a n d o r  B r ó d y ,  „Uie 
Ehre ąerettet“  v. J e a n  C a r o l ,  „Im Storchne*t“ v n M. K o t l o d e n ,  
„Benise“ v. J e a n n e  M a i r e t ,  „Ein OłŁmoa‘» von A. G. von S n t t n e r ,  
„Uo«m»polliu v. P a u l  B o u r g e t .  „ Ilenchw ane «ruf“ von H e l e n e  
v o n  B e n i c z k y - B a j  z a ,  „Beraogere*' von E d u a r d  D e l p i t .

Sammt alien diesen Beilagen kostet die „Presse“ (2925-1-2)

nicht mehr
ais jedes andere grusse W iener B la tt, namlich fUr die Provinz pro Quartal mit 
tiiglich einm aliger Z usuidung 7 fl., m it tag.ich zwcimaliger Zusendung S fl.

D ie A d m in is tra tio n  d e r  ,,i*resse“ ,
Wien, IX., Berggamie Sr. 31.

I

Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet.

Antoni Bozmanit, Kraków,
FA BR Y K A  PARO W A

CYKORYI, SUROGATÓW K A W Y  l KAW Y FIGOWEJ
w  K akow icach  p o d  K rakow em .

Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi o. k. Ministerstwa handlu i rolnictwa.
W yrabia z produktu surowego własnej plantacyi, wszelkie gatunki cykoryi sztucznej i kawy 
odznaczające się bogactwem części pożywnych — tuazieź doskonałym smakiem i zapachem.

no nabycia we wszystkich handlach. *96 JP . (2898 1 12)

On cherche une bonne 
frangaise,

jeune, placóe aillears en dem i- place,1 
pour 2— 3 heurs chaque jour, pour 
une petite filie de sept ans. S’adresser 
rue D łu g a  No 41, II. ótage. (2953-2-3)

OBWIESZCZENIE.
Dyrekcja Kasy Oszczędności

miasta Krakowa podaje do publicznej 
wiadomości, iż w myśl uchwały Wy działu W iel­
kiego z dnia 21 kwietnia 1884 roku, Dllira
Kasy Oszczędności z w yjątkiem 
Oddziału zastaw niczego Oedą—
jak w latach poprzednich, tak i w tym roku —
w liniach 39,30 i 31 grudnia for. 
zamknięte dla Publiczności — a
to celem uzyskania spokojnego czasu na zam­
knięcie ksiąg i przeprowadzenie należytej, oraz 
gruntownej kontroli.

Procenta od u kładek, przy­
padające za ubiegłe półrocze, 
będą wypłacane od dnia 16 do 
3® grudnia b. r. włącznie.

Jeżeli zaś w tym przeciągu czasu nie zostaną 
odebrane, Kasa Oszczędności doliczy je z dniem 
1 stycznia 1895 roku do kapitału i oprocentuje 
podług tejże samej stopy procentowej, co sam
kapitał. (2926-1-3)

Kraków, dnia 13 grudnia 1894 r.L j \ .r& K .o W j t i i i

Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Krakowa.

Nakładem Fabryki wyrobów in lro lip lrt ic li  J. Gadowskiego

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Antoniego Hawełki w
otrzym ał tym i dniami większą partyę — wprost od producenta, —

w in a  w ło s k ie g o
„ B A R L E T T A - 4

h ia łe ^ o  i c z e r w o n e g o ,  i s p r z e d a je  t a k o w e  n a  
l i t r y  i b u t e lk i ,  oraz na beczki z dworca kolei piw nic „transito.“

(2955-1-4)

Herbabnego Syrup wapienno-źelazisty
Z  P O D  F O S F O R A  IV U W A P N A .

Ten od 25 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa rozwalnia- 
jąco na ślaz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszaj ago na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga traw ienia i odżywienia, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dła tworzenia krw i, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (2849 1 22)

Cena 1 flaszki z łr . 1-35, pocztą 2 0  c. więcej 
  za opakowanie. (Połówek niema).

Pre.lmy żądać lawuB wyraźnie „J. Herha- 
bnego ayropa wapienno • ieIa*lntego“ tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany unędownie protokółu 

wany znak ochronny znajdował się na każdej flaszce.
Centralny skład rozsyłkowy:

w W i e d n i u ,  a p t e k a  , , z u r  B a r m h e r z i g k e i t “
VII/1, Kaiserstrasse Nr. 73 i Nr. 75.

S k ła d y  niem al we w szystk ich  aptekach w K rakow ie — 
Czernioweach i na prow incyi.

€>] s c h u t 'z m ^ aTf k e J ®

' ---- “ TT

@ !JULIUS H U ta A B N Y  WIEU.

GRIES l i T O l T I
(2333 9 16)

bardzo łagodne klimatyczne mlejwce lecznicze w niemieckim południowym 
Tyrolu. Pora od I  września do 1 czerwca, t-rozpekte przez zarząd leśniczy,

D e k o r a c y e  i o z d o b y , 
Ś w ie c z k i  i l ic h ta r z y  k i, 
P o z łó tk c 1: i L a m e ta  włos 

aniołów różnobarwny,

Sortymenta l̂ °,wZy?
polecają w wielkim wyborze

najtaniej JP . (2825 5-8)

Reim i Friedrich
w Krakowie, ul. F loryańska 45.

OSOBA
w średnim w ieku, obeznana dobrze z gospodar­
stwem', gdyż ołuższy czas była jak o  gospodyni 
w jednym  z większych domów, poszukuje odpo­
wiedniej posady we dworze. Wiadomość pod lit. 
A. (w. poste rest. Szczurowa. (2952 2-3)

F R A N ę A I S E
dispose de ses apres-m idi soit 
pour la conversation ou pour 
des leęons. —  Informations au 
b u r e a u  du jo u r n a l  „ C za s.“

JP . (2650 6-6)

Pasztety różnej wielkości po cenach 
nizkich wysyła fabryka  

bulionu Z. POLKOWSKIEGO  
w K rysow lcach  p. m ościska.
Wyroby odznaczone zostały na wystawie 
krajowej srebrnym medalem rządowym.

(2889 2 10)

T.P.A.P.I 
/C.neTep6yprh.

K a lo s z e  r o s y js k ie ,
pantofelki, buciki, berlacze i buty 
lllcowe w wielkim wyborze, po ni* 
Mkich cenach, polecają Jl'(2 ')65  22 30)
I B s r .  B i l e w s c y

w Krakowie, obok kościoła N. n. P.

Lokal frontowy
przy ul. Floryańskiej  55  w Krakowie, 
obok bramy Floryańskiej ,  t. j. sklep,  
s a l a  i p iw n ica ; t akże  c a ł e  u r z ą ­
d z e n ie  ma h a n d e l  k o r z e n ­
n y  i p o z o s t a łe  to w a r y  d o  
o d s tą p ie n ia  w całości  lub c z ę ś ­
ciowo. Wiadomość na miejscu.  (2763-9-1

P Do racyonaloego pielęgnowania u st i zębów:
Specyficzne

U R 1 T A S  M Y D Ł O  D O  U S T
Austr.-węg. patent. Medale nagrody z wyst. powsz. Londyn 1862— Paryż 1878.

n ,  o  a s  r . L . . ,  przyboczn .dentystyś.p . Ces.Maksymiliana I itd. 
U l .  l» . I I I .  i  d U c r d ,  Główna rozsyłka: w Wiedniu, I., Bauernmarkt 3. 

Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i parfumeryach.
'Jam że je s t też do nabycia: (1628-14-13)

c. I h. uprz. eseneya do ust Kucalyptu* Br. C. U. Fabera.

W y r ó bZAKŁAD WYRÓB O W
R Y M A R S K I C H  I SI O DLAR SK ICH

ul św Tomasza N?.20.
poleca swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek,

jakoteż wszelkich przyborów do podróży i t. p.; j p . (2907-1 -2)
oraz p o d e jm u je  s i ę  w s z e lk ic h  r e p e r a c y j ,  ręcząc za r z e t e l n e  i p u n k t u a l n e  wykonanie.

MA NA SKŁADZIE UŻYWANE ZAPRZĘGI.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony i wysyła takowe jaknajspieszniej.

> A AA A

I(a IA € I BAJAŁ w K rakow ie,

Si

r. 11, linia A— B,
zwraca uw agę Szan. Publiczności 
na znacznie powiększone m aga­

zyny na I. piętrze. 
Uprasza zwiedzić gotow e pokoje 
urządzone jako wzory od najtań­

szych do najbogatszych.
j p  (2811 5-10)

Ma Gwiazdkę
Osobno urządzony pokój, mieszczący roz­
maite towary japońskie. Świeżo nadeszłe 
prawdziwe d y w a n y  p e r s k ie  oraz 
s ilty r n e iis k ie . Z  powodu wielkiego 
zalcupna towarów, ze W s c h o d u  po­
chodzących, odstępuję takowe po bardzo 

przystępnych cenach.
Telefonu Nr. II. —  Rok za łożenia  1873.

Józef Rudnicki w  Krakowie, Rynek, h o te l  D rezd eń sk i ,  t e l e fo n u  Nr. 15, p o le ca :  J i T J ? i “  ten* “^ T - f



CZAS i  Niedzieli 16 Grudnia 1894. 5

DO NABYCIA W KAŻDEJ KSIĘGARNI 
Ks. Klaudynsz Mary a May et.

Anioł Eucharystyi
, CZYLI *

Żywot Maryi Eustelli
według najautentyczniejszych dokumentów, 

tłumaczyła M. K.
8o, str. 516, z portretem M. Eustelli. 

(Dzieło zaszczycone aprobatę Jego Eminencyi 
X. Kardynała Dunajewskiego).

Wydanie na papierze welinowym złr. 1-50, pod 
opaskę 170.

Główny skład w księgarni Sp ółk i W jd sw  
niczej P o lsk ie j w Krakowie. (2621-9-10)

Nowości gwiazdkowe
K S I Ę G A R N I A

poleca:
Dobra wróżka. Powieść dla dzieci 

od lat 10— 12. Z 16 rycinami, prze 
kład z franc. A. Snlickiej. Karton 
złr. 140 , w  ozdobnej oprawie złr. 210  

G ęb a rsk i SI. Chatka pod lasem  
Opowiadania, wiersze i komedyjka 
dla młodocianego wieku, z rycinami 
Karton, złr. 1 4 0 , w  ozdob. opr. 210  

G rim m  b ra c ia .  Baśnie dla dzieci 
1 m łodzieży, według oryg. niem 
opracowała L. Niewiadomska, z 16 
ryc. Karton. 1*70, w  ozd. opr. 2 40  

K ra kó w  P .  Pam iętnik m łodej 
sieroty. Wydanie nowe z 4 rycin 
Karton, złr. 105 , w  ozd. opr. złr. 1*70 

— W spomnienia wygnanki.
Wydanie VI, z 6 ryc. Karton, złr. 1*05 

N a łę c z  E d w .  Z bilska i zdaleka 
Powieść dla młodzieży z rycinami 
Karton, złr. 1*40, w  ozd. opr. złr. 2 1 0  

T eresa  J a d w ig a .  Dziedzice Oto- 
k a .  Powieść dla dorastającej mło 
dzieży, z ryciną. Karton, złr. 1 40  
w ozdob. oprawie 210.

U m ińsk i W Y. Podróż bez pienię­
dzy. Z rycinami. Karton, złr. 170, 
w  ozdob. opr. złr. 2 40.

W allace .  Ben Hur. Opowiadanie 
z dni Mesyaszowych. Wyd. nowe, 2 
tomy. Złr. 2 — , w  oprawie 2-80. 

W a rn k a  J . i  Ja h o lko w ska .  1*' o 
gródku dziecinnym. Zbiór 
zabaw, marszy i piosenek z zastoso 
waną do nich melodyą. Karton. 1*40 

F la m m a r io n  K . Hiebo. Przekłac 
z franc. Dr M Stefanowskiej. Wyd. 
U. przejrzane i poprawione z Iiczne- 
mi rysunkami. Złr. 1*05. 

G aw alew icz M . Dusze w odlocie. 
Z pamiętników młodego lekarza. No­
wela z ilustracyami E. Lindemana. 
Złr. 1*20, w  oprawie złr. 1* 60. 

J u n o s z a  KI. Czarne błoto. (Pająki 
wiejskie). Złr. 2 50.

JHeclus E .  Zjawisska ziemskie. 
II. Morza i meteory. Przełożyła i u- 
zupełniła Dr M. Stetanowska. Żłr. 1 2 0  

T o p o rsk i D an iel. Przyczynki do 
studyów nad twórczością  
Adama Mickiewicza. 2 tomy. 
Złr. 5*— . (2921-2-8)

g Ś w i e ż y  transport! ~
K a w io r  a s t r a c h a ń s k i

grubo - ziarnisty, 
p m a ło  agony,

Śledzie pocztowe wyborowe, 
Sardynki francuzkie

najlepszej marki 
( P H I L I P P E  & C A N A U D )

J. P. nadszedł do handlu (2820 6 6)

J. Miki w Krakowie.

WINO WĘGIERSKIE
najstosowniejszy podarek na gwiazdkę. 

Skrzyneczkę zawierającą: 
jednę butelkę białego wina Bakator,

czerwonego wina Vilany,
„ „ wyskoku słodowego Ruster,

dostarcza pocztę opłatnie do każdej stacyi po­
cztowej za zaliczkę lub za poprzedniem nade­
słaniem gotówki 3 "złr. 15  ct.

L e o p o l d  TI D inar
w  Wiednia, II., Tandelmarktgasse 17.

Z powodu nagromadzenia zamówień gwiazd­
kowych, proszę o wczesne nadesłanie zleceń.

Przy większćm zakupnie, oraz sprowadzaniu 
w beczkach, odpowiednio tańsze ceny. (2836 2-2)

COGNAC
Vieux Clampagne

poręczonej znakomitej jakości —  
wonny i wzmacniający żołądek, 

rozsyłam (2599 20-25)
poczlą na próbę

1 baryłkę z 4 litrami zawartości 
7 złr. 60 ct.

1 koszyk z 3 bntel. po ®/4 litra 
4 złr. 80 ct. 

za zapłatą po otrzymaniu towaru 
(osobom nieznajomym za zaliczką) 
z ocleniem i opłatą do wszystkich 

poczt w Austryi-Węgrzech.

B, Baseggio,
C a pod isłr ia .

PATBITOWAii MOllililltZ n i bŁIII II!
łęczy w sobie tyle korzyści, że wszystkie osoby, szczególniej utyli mężczyźni, nie będę nosić żadnych innych kołnierzy, jeżeli raz tego kołnierza używali.

Patentowany kołnierz wykładany
  nadaje się do każdej, nawet żle leżęcej koszuli, i jest nadzw yczajnie wygodnym .

M® są "ż wl cb w  » n y  k o ł n i e r z  i w  y  k l a d a n y
da się łatwo prasować i zostaje zawsze w swoim pierwotnym kształcie i szerokości szyi.

Patentowany kołnierz wykładany
,  jest z powodu swej gładkiej płaszczyzny znacznie trwalszym  niż inne kołnierze.

KTO JUZ MIAŁ p a ten to w a n y  k o łn ie r z  w y k ła d a n y
to poznał jego zalety.

C . k. austr. patent Mr. 6 6 .6 6 6 . A ngielski patent Mr. 1 0 .7 0 0 .
K ról. w ęg ier . patent Mr. 1 7 0 0 . O. H. 6 .  M. Mr. 1 0 .8 5 7 .

Przy kupnie kołn ierzy , m ankietów  i koszul uależy żądać zawsze naszego prawnie ochronnego znaku (lwa). Nasze wyroby sę do nabycia w najpierwszych handlach towarów
modnych i płóciennych w kraju i zagranicę.

(2739-6-12)
Częściowa sprzedai nie odbyw a'się  

o nas.
H. «Ioss & Uóweiisteln9

fa b r y k a  b ie lizn y  w P ra d ze , V II.

Fabryka powozów, wózków i sań 
A D O L F A  J f l l C i S S A F R A

w Krakowie, Plac Matejki L. 4,
z a ł o ż o n a  w  r. 1841 ,  o d z n a c z o n a  dy p lom em  ho n o r o w y m  i 6 m edalam i z a s łu g i  na w y s t a w a c h  kra jo w y c h ,
poleca się w dostarczaniu wszelkiego rodzaju powozów, wózków, sani od najskrom­
niejszych do najwspanialszych, wozów transportowych i przemysłowych; uskutecznia 
wszelkie reparacye, przerobienia i odnowienia, również dostać można wszelkich ma-

teryałów i dodatków powozowych. (2906 1-3)
Fabryka kieruje się zawsze wszelkiemi dążnościami, aby Szan. Odbiorców 

w zupełności zadowolnió, tak dokładnem i gustownem wykończeniem, jakoteż naj­
lepszymi materyałami, zaś materyał drzewny doskonale wysuszony, a nie sztucznie, 
przez co zyskawszy łaskawe uznanie t ik w kraju, jak zagranicą i dążąc stopniowo 
ku większemu iozwojowi, może najwykwintniejszym wymaganiom zadośćuczynić

R . TSCHÓRNER
w Krakowie, ulica Szewska I. 19.

P I E R W S Z A  B E R N E Ń S K A  C H E M I C Z N A

Pralnia, Farb ia rn ia  i A pretura
przyjmuje do czyszczenia, farbowania i odświeżania wszelkiego rodzaju Garde 
robę dam ską, Materye wełniane, Jedwabie, P lu s z e ,  Aksamity, Pióra  s tru s ie  

i ozdobne, P araso le  i Paraso lk i,  Koronki i wstążki, Garderobę m ęską,
Uniformy wojskowe, i cywilne,

Krawaty i Rękawiczki, Materye meblowe, Dywany, Portyery , Firanki i tp.
m r  W a ż n e  d l a  p p .  K u p c ó w :  Przyjmuje się  do farbowania 
na każdy kolor modny WSZELKIE MATERYE sk lep ow e, które na w y s ta ­
wach sklepowych wypłowiały lub kolor tychże w yszed ł zupełnie  z mody.

J.P. (2911-1 10)

Pompy na wszelkie cele,
pompy parowe, pompy odśrodkowe, pompy budowlane, podwórzowe

i gnojówki.
IdOTOB MAFVOWT „H ercules^  (stojący, leżący lub prze­
woźny) zw ylitą  naftą  oil lam p n iezaw od n ie  bezpiecznie  
pracujący. Zużywa nafty na godzinę i siłę konia około */, litra. 
  K o s z t o r y s y  d a r mo  i o p ł a t n i e .
R i c h .  U n u g e n s i e p e i i ,

specyalne fa b ry k i
I w M agdeburgu , B u c k a u ,  P etersburgu. —  Filie w  Berlinie, 

Mannheim, M oskwie, Rydze.

P e łn o m o c n ik :  HENRYK BRIX. (2705-1-6)

2 z ło te ,
13 s re b rn y ch  

medali .
9 dyplomów ( 
honorowych 
i uznan ia .

I Znak

ochronny. 1

Franciszek Jan Kwizda
1 H H T Z D Y

C « 
■5.* 
*  2

1  = jEj o  CS £

p ł y n  p  r z y w r o t c z y
6. k. uprx. woda do m ycia dla koni.

Cena fla s zk i I  z łr . 4 0  cen tów  w. a.
Od 30 lat w nadwornych m asztnrniach i w w iększych sta j­
niach w ojskow ych i cyw ilnych w używaniu, dla w zm ocnienia  
przed i nabrania s iły  po w ielk ich  utrudzeniach, Przy w y­
tkn ięciach  , skrzyw ieniach , sztywności ścięg ien  itp., nadaje 

koniowi nadzw yczajną w ytrw ałość w tren ow an lr

g 3.
r r

2.3

! = •  2 w - ?c

Należy uważać 1 (337-18-20) Do nabyc ia  
we w szystk ich  1  

a p te k a c h  )■; 
i s k ł a d a c h  a p t e - 1  

cznych 
A us try i -W ęgier  |

na powyższy 1 
z n a k  ochronny 1 
i żądać wyra2 1 
nie: Kwizdy p ł y - 1 
nu p rz y w ro tcz  1

GŁÓWNY SKŁAD MA
| Apteka obwodowa w Korneuburgu p. Wiedniem.

■ h h I

Kraków, ul. Floryanska 1. 17.
Pierwszy najtańszy Handel katolicki

POD FIRMĄ

K ło s iń s k i  i  Spół.
poleca przed nadchodzącemi świętami swój 
bogato zaopatrzony magazyn w różnorodne

towary. JP. (2823-2-3)

Towar doborowy, — Ceny bajecznie niskie.
Filia w Przemyślu, ulica Franciszkańska.

Skład fortepianów, pianin i harmonium
W. Barabasza i W. Wawrzyckicgo

w Krakowie, Rynek 13,“
SPRZEDAŻ -  ZAMIANA -  WYNAJEM.

Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (2316 12 52)

NOWOŚĆ! — P i a n i n o - H a r m o n i u m .  — NOWOSC!

Kotwiczne
dotychczas nie zostały jeszcze prz’^CISD1Ŝ ® • stanowią one 

najnii szy podarek gwiazdkowy dla dzićc* na<? trzy lata. Nadto 
są ono tańszo, jak każdy inny podarek, oonieważ trw a ło ść  
ich  w y n o si w ie le  l a t ,  a i po tym czasie dają ■»- 
jeszcze doprtniać i powiększać. Prawdziwe

™  k o t w ic z n e  skrzynki  b ud owl ane  a a
są j edyną z a ba wką ,  którawowszystkich krajach doznała 
niepodzielnego uznania i pochwal i która od wszystkich, 
co ją znają, z przeświadczenia co raz dalej polecaną 
bywa Kto jeszcze nie zna tego jodynogo w swoim 
rodzaju środka do zajęcia i zabawy, niechaj sobie ozom 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy nowy, bogato 
illustrowany cennik i niechaj przeczyta pomieszczone 
tam bardzo pochlebne dobrozdania.— Przy zakupnie
trzeba wyraźnie żądać kotwicznych skrzynek budo- ^  ____
wlanych R chtcra i odrzucić energicznie każdą skrzyneczkę bez fabrycznej marki 
kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę przestrogę, ten'może bardzo 
łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladowali. Prawdziwych kotwicznych 
skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej

w e  w s z y s t k i c h  l e p s z y c h  h a n d l a c h  z a b a w e k ,
Nowości Richterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, Pitagoras, 

ćwik, Rozweselacz itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce ząjmujące zadania do 
podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy!

jF . A .d .  R i c h t e r  A  C ie . ,
P ie r w , , ,  »u ,tr.-w fg ., ee«. i król. u p riy w . fa b ry k , ik r iy n e k  budow lanych,

Wiedeń, I. Ulica Nibelungen 4, R udo ls tad t ,  Norymberga,  Olten, R o tte rdam ,  Londyn E.C., ^

tera
8e

m j !

Nowy York.

(2759 6  8)

J.  W e i g l  fabryka powozów.
Sanki na jedno sie­
dzenie, bardzo pięknie 
wykonane, 35  z łr., 
dla okolic górzystych 
zaopatrzone sę te sanki 
podwójnie działającym 

hamulcem stalowym.
Cenniki na żądanie dar­

mo i opłatnie.

Fabryka i centralny skład:
w Przerowie na Morawach.

Specyalny O L  • i pod 
wyrób t O a l  kie­

runkiem inżyniera Axel 
Lahn w Christianii. 

Skład o r y g in a l n y c h  
, i k i*  ma A k t ie n g e -  
s e l l k a b e l  l . a r i e n a  

, V a b r n f o r r r t n i n g ,  
Christia ia.

S K Ł A D Y :  (2540 9-12)
w Wiedniu, I., Elisabethstrasse 9 
w Podgórzu p. Krakowem Ryn. 169

1 5 0  Hanek różnego kształtu Jest na sk ład zie . - ^ £

zyczema
P a te n t ,  pudełko  budow lane  z k a ­

myków z uzupeł. systemem i figurami, 
domino z  kamyków w jw ie ln  barwach, 
Derby, T ro ja ,  T a n ta lu s ,  Bos P u zz le ,  
w a rc a b y  i młynek ,  s za ch y ,  podróżne  

Go i inne gry,
przybory  do p i s a n ia ,  p rzy rządy  do 

c z y s z c z e n ia  piór, 
k a ł a m a rz e ,
p rz y rz ą d  do ochrony pulpitu itd.

wedle illustrowanego cennika, który na żądanie 
opłatnie posyłają

Briider Hermann, Schonfeld.
Post W a rn sd o r f  in BChmen.

S k ła d  w W iedniu :  I . ,  Neuer Salzgries 12.

i

L A B 8 L  S i l  I I I  &  C o .
w W IE D N IU .

Znak  ochronny.
Ostrzeżenie!

Znak ochronny i ETYKIETY PIDELEK naszych

piór stalowych do pisania
są  p r a w n ie  o ch ro n io n e , uprasza się zatem usikie o 
uważacie na k a żd ą  łile rę  f i r m y ,  tak na piórach jak

. . .  v (2321 6 6)
Każde pudełko musi miec znak ochronny.

Naśladowania_będ§ tak jak  dotychczas sądownie ścigane.

Młodzieniec zdolny,
pilny, spokojnego charakteru, z dobremi 
świadectwami, który dłuższy czas praco­
wał w redakcyach najpoważniej, dzienni­
ków polskich i niemieckich — poszukuje 
zatrudnienia przy osobie saun tnej starszej, 
lub w przemyśle i t. p. — Adres: Z. Z. 
ISTO poste rest Kraków. (2874-2-2)

ii Skład pudełek
p a t e n t o w y c h  do w ysyłek  poczto- 

<> w y c h , oraz kufcreczkón na 
kapelusze i do podróży po bardzo 
przystępnych cenach. jp. (2310-2-3)

Jan Kimler
w Krakowie, Plac Matejki, przy ul. 

Kurniki pod Nr. 3.

Kasetki pluszowe
na biżuterye, rękawiczki, podstawki pod 
zegarki, kałamarze i t . p , jako stosow ne  
podarki na gwiazdkę, polecają w  wielkim  
wyborze po nader nizkicłi cenach

Br. Bllewscy
w Krakowie, obok Kościoła N. P. M. 

JP. (2916-2-5)

ZABAWKI
T A 1 V I E

SĄ W HANDLU
W. ( . 4ngelu§a

(dawniej F. Bruno Hahna) 
w Krakowie, u lica  Grodzka Nr. 2.

Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  załatwia 
odwrotną pocztą. (2766-7-)

i
wielki wybór na  podarunki 

wyrobów z skóry, d rzew a  i bronzu
wyroby oryginalne japońskie,

M T  OZDOBNE KASETY Z PAPIERAMI 
LISTOWEMI *^»§i

poleca (2762-8-)

! Magazyn Rudolfa Herliczki!
W  KRAKOW IE,  

po cenach fabrycznych.

MOTOR PAROW Y
2 konny, mało używany, jest do sprzeda­
nia za 700 złr. Adres: M. L. Dobro­
wolski w Podgórzu, ulica KaI- 
waryjska Mr. 16. (2886-2 4)

A A T O I I S C H U L Z
w Krakowie, ul. Szewska 18, 

poleca  iw c  d o b r e  I n a t u r a l n e

Oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

S T * w becik ach  znsrzn le  tan ie j, ę ig
(2717 12 12)

B U *  Z n a n a  
w ś w ie c ie  n a j ­
d a w n ie j s z a  f a ­
b ry k a  c y t  e r ,  
s t r u n  n a  cytry 
itp. Josefsg. 6.

ANT. KI ENDl
(Gagriind.t 1646)

Włeu, VIII. Joaeftf. o.
T

(2732-9-30)

kaszel, tudzież wszelkie nieżytowe choroby 
p: zewodu oddechowego, krtani, płuc, następnie 
d o leg llw oścl w oddychaniu, zapar­
cie  od d ech u , astm ę, za flegm łen ie , 
koklusz i kurczowy kaszel, chrypkę, 
drapanie w gard le , rozpoczynającą się 
gru źlicę  usuwają najszybciej oddawna naj­
lepiej uznane, wedle lekarskiego przepisu 
przyrządzone, oraz przez lekarzy polecone 
śrouki: herbata św. Jerzego, paczka 50 cut. 
i proszek nieżytowy św. Jerzego, pudełko 
50 <t. z dokładnym opisem użycia. Skutek  
Już po k ilk u  dniach widoczny. Mniej 
niż (lwie paczki nie wysyła się, pocztę 20 ct. 
za opakowanie i list frachtowy więcej. — 
Wszystkie zamówienia należy wprost adreso­
wać: St.tSeorgs-Apotheke, W ie n ł /* ,  

H im in erg a ise  33.
Skład w K rakow ie w apt. E. H ellera .
Poprzednie nadesłanie należytośc-i przeka­

zem pocztowym pożądane. (2551-4 12)
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Z dniem 1 stycznia  
otwieramy prenumeratę

z b i o r o w ą
na czasopisma polskie, francuskie i nie­
mieckie. — Jestto  ogro in ae u ła t­
w ienie dla Publiczności czytającej, do 
tycbczas praktykowane jed y n ie  w An­

glii, Francyi i Niemczech. 
Główna A jencya dzienników i ogłoszeń 
Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej, 
P la c  H a ry a ck i Nr. 2 (przedłużenie  
lin ii ł - B ,  ku u licy  Szpitalnej 

(2958-1-3)

„W yrób krajow y.“

Z g ę sz c z o n y  ekstrakt słodow y  
okocimski

uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, 

przyjem ny w użyciu środek , zalecany na chro­
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar oł :c i astmę, także na ogólne osłabienie.

S k ł a d  g ł ó w n y  w aptece I* .  W l s i n i e w .  
siat esc o  w  K r a k o w i e  I P .  J I I U o la * c l i a  
w e  L w o w i e .  — Nabyć można we wszystkich 
aptekach. (2929-1-)

Cena s ł tik a  SU  centów.

Herbatę Congo 2
Herbatę Pecco Congo 5£Em SjT

cbem po 3 złr. 50 ct. do 6 zir. za k ilo ;

Herbatę Pakling Congo debkatnym
zapachem do 6 złr. za kilo;

Herbatę Souchong liściem po 2 złr. za
kilogram ; (2959-1-14)

rozsyła za zaliczką

A. M. 1  A ID  Ł*
handel dowozowy herbat i rumu 

w B e r n i e  n i o r a w .

Tylko je sz c z e  krótki c z a s !  
€ ¥ R K  J A I S Ł 1

przy ulicy Dietlówskiej.
W niedzielę 16 grudnia o g. 4 po połud.

wielkie popularne przedstawienie
po zniżonych cenach.

Na zakończenie: P aryski w zorow y  
pensyouat, komiczna pantomima.

O godz. 8 wieczór
główne przedstawienie.

Na zakończenie: Cyganie w lesie  
B akońskim .

Bliższe szczegóły w plakatach.
Ceny m iejsc: Loża 6 zł., krzesło w loży 1 zł. 50, 

krzesło 1 zł. 20, I. miejsce 80 ct.. II. m. 50 ct., 
galerya 25 ct. — Dzieci niżej 10 lat i wojskowi 
niższych stopni płacą na L miejsce 50 ct., II. m. 
30 ct., galeryę 15 ct.

Sprzedaż biletów codzień od godz. 11—1 i od 
4 po południu ao wieczora w cyrku. (2904) 

Jansly *  Leo, dyrektorowie.

Modne, eleganckie i gustowne, 
damskie i dziecinne

KAPELUSZE
nllCl PO tllill CtlUI MAGAZYN

Aleksandry Łuszczyńskiej
w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, I. p.

Zamówienia z okolicy załatw ia odw rotną 
pocztą. (2500.21-)

Drukarnia W. L. Anczyca i Sp.
w K rakow ie (2822-3-3)

przyjmie kilku uczniów.
Wiadomość w Biurze Drukarni.

W obronie płócien korczyńskich
Od pewnego czasu pojawiają się zaża 

lenia na płótna korczyńskie, które od da­
wna mają wyrobioną opinię tak pod wzglę­
dem dobroci jak i umiarkowanej ceny.

Jeżeli Szanowna P. T. Publiczność chce 
mieć płótna korczyńskie, zechce zbadać, 
czy na płótnie jest marka ochronna: „To­
w arzystw o tk aczy  pod op ieką  
św. Sylw estra w K orczynie*, bo 
tylko te są prawdziwe płótna korczyńskie, 
które wraz z innymi wyrobami, jak : płó­
tna webowe, na bieliznę i prześcieradła, 
płótna knajpowskie, dymki, dreliszki, rę­
czniki, obrusy i serwety, chustki, ścierki, 
szewiot na ubrania, itp. w zakres tkactwa 
wchodzące wyroby — nabyw ać  m ożna 
w prost ze sk ła d u  w T ow arzy­
stw ie tk aczy  pod op ieką św. 
Sylw estra przy Z ak ładzie tk a ­
ckim  w K orczyn ie  obok K ro­
sna. — Uprasza się o dokładny adres. 
Cennik z próbkami wysyła się na żądanie.

(2800-4-15) D yrek cya .

i

A. UEBESKIND,
ul. Floriańska Kr. 14

w Krakowie (rok założenia 1869), 
poleca■

w ielki skład i wybór kaw y, herbaty, 
cukru i owoców połudn. Cytryny, po­
marańcze , d a k ty le , bakalie , jabłka, 
gruszki ty  roi., mandarynki, winogrona 
św ie ie  i suszone, owoce franc., Fruits 
A sortis glaces, kalafiory, dziczyznę, 
kapłony, pulardy, kw iczoły faszerow., 
bażanty. Kawior astrachań. i hamburg. 
Wina szampańskie, Monopol Sec, ffloet 
Chandon Imperial i wina węgierskie, 
austr., reńskie, francuskie i włoskie. 
Wódki i likiery tak krajowe jak i za­
graniczne. Cognac, Rum, Arak, Porter 
prawdziwy angielski w ytraw ny, oraz 

różne smaczne wina stołow e. 
Wszystko po cenach bardzo przystęp.

BV* Przesyłki pocztą lub ko­
le ją  uskutecznia się odwrotnie 
pospiesznie. JP . (2901-2 8)

Na Gwiazdkę!
PRZEDMIOTY DO POMALOWANIA, 
FARBY DO TYCHŻE MALOWAŃ, 
KASETKI Z FARBAMI OLEJNEMI — 

AKWAREL. — EMALIOW. I PASTEL., 
KASETKI „SPRITZM ALEREP, 
APARATY DO WYPALANIA,
STALUGI, KASETY, PALETY, WERNI 

KSY I PĘDZLE MALARSKIE,
polecają najtaniej JP . (2824-3 4)

Keiui i Friedrich
w  Krakowie, ul. Floryańska L. 45.

Wyborna 
Odstała 

Starka, po zł. 1 i zł. 1-50 
i Nalewka 

Owocówka
z doskonałych owoców węgierskich po zt. 1-—, 

trzyletnia po* zł. 125,

w Magazynie Juliusza Grossego
w K rakow ie, Rynek g ł . I>. *S, 

P ałac Spisk i. (2647-5-24)

HANDEL WIN
JP . pod firmą (2900 2-6)

J. (iralewski
w Krakowie,

ul. Grodzka l. 44.
założony w r. 1806, utrzymuje na 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, 
oryginalny Cognac i araki francus­
kie, oriZ wystałą śliwowicę syr- 
mińską i sprzedaje je w większej 
lub mniejszej ilości, po cenach 

umiarkowanych.
Lokal św ieżo odnow iony.

Cenniki bezpłatnie.

W  W  W T TT

Rosyjski skład herbaty 
R. UElLPERAi
w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 59, 

poleca Szan. P. T. Publiczności herbatę rosyjsko- 
chińską w wyborowych gatunkach po możliwie 
tanich cenaih, oraz rosyjską pod względem do­
broci od dawna wszechstronnie za dobrą uznaną, 

po następujących cenach, a mianowicie:
Za jeden  funt JP . (29^8-2-10) 

po rubli 3-—, 2 40, 2 —, 160  i 1 20, 
za zlr. 3-—, 2 40. 2 —. 1-6 > i 1-20, 

w p iczkach '/,, ‘/j, ' U ,  */„ '/ „ .  '/„  funtowych.
P. P. handluiącym odstępuję stosowny rabat
Zamówienia na 4 funty odsyła franco.
Polecając się łaskawym wzg ędom Szan. P. T. 

Publiczności, zostaję z szacunkiem
H. Meilpern.

■ x x x x x x : ? o o o e o < l

Zawiadomiei ie!
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. 

Publiczność, iżSkład aparatów i Przyborów
w Krakowie, z ul. Karmelickiej 

p rzen iosłem  pod 1. O na 
ulice S ław k ow sk ą , obok  

Cśrand Hotelu.
O liczne odwiedziny i zamówie­

nia upraszam. JP . (2802 5-10)

A nton i Larisch.
Ula św. m ikołaja  

i na 8 T  G W I A Z D K Ę  je s t  j j (  
najlep. prezentem  aparat 

fotograficzny.

■ b o e o ^ i a o o o o o c a i

O ST AT N I  W Y N A L A Z E K

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
El). PINAUD

87, B o u l e v a r d  d e  S t r a s b o u r g , 37

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem  ale 
nadto posiada szczęśliwą w łasność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i nn- 
dąje jś j  połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

(21 <0 4 )

WMcz, zastępstwo i sMomis.
T rzo n k i tio n arzęd z i  

m ech an iczn y ch  
z m asy papierow ej

bardzo trwałe, pękaniu nie ulega­
jące, lekkie oraz bardzo gustownie 
wykonane. Ceny przystępne. — Od­
sprzedającym rabat. Zakładom fa­
brycznym wzory oryginalne darmo 
i opłatnie. — Zastępcy poszukiwani.

Fr. Mossoczy & St. Pytlarski,
K raków , ul. B racka Mr. 5, 

telefon  2 0 * . (2572-9-10)

P r e n u m e r a t ę  p i s m
polskich i obcych (Z  wyj ą t k i e m c od z i e n n y c h )  przyjmujemy —  

dostarczając na żądanie darmo nowy spis.
bardzo znaczny wybór

z i e  ł  polskich, francuskich, 
niemieckich i angielskich,

tak dla osób dorosłych, jak i dla młodzieży i dziatwy —  od najtańszych 
do najbardziej wykwintnych —  poleca

Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej, Kraków,
R yn ek , P a ła c  S p isk i. (2930-1 5)

Na gwiazdkę •

Z powodu wyjazdu partyi jest
•  _  •  piękne, składające się z 3 pokoi, kuchni,

b 4  NS& przedpokoju i spiżarki — przy ulicy św.
m i v S r i l l W I I M C  A n n y  pod L. 11 (Probostwo) na drugiem

piętrze od f r o n t u  — do w ynajęcia  
od lo w e g o  roku. (2961 1-3)

C a f e - R e s t a u r a n t
w Krakowie, w Rynku głównym pod L . 11, na I. piętrze,

naprzeciw Kościoła św. Wojciecha.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że w mym lokalu 

wydaję obiady smaczne na świeżem mtiśle przyrządzone, tak a la 
carte, juk w abonamencie, po nader nizkieb cenach, a mając obecnie ku­
charza specyalnego, przyjmuję obstalunki na Obiady pryu atlie 
i kolacye. (2931-1 3)

W lokalu gry towarzyskie i czytelnia.
I*. P u rzyck i.

ZEGARMISTRZ
w Krakowie, ul, Szewska Mr. 7,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaj n

z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich.
Przyjm uje także wszelki s  naprawy 

JO i wykonuje je  dokładnie zai a j r ń poręczeniem.

I

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego
przy powierzaniu roboty, JP.(2935-1-)

W szelkie zamiany i zaknpna zegarów Mtarycli 
uskuteczniam w handlu.

Zamówienia uskuteczniam pospiesznie odwrotnie.

Szkatułki grające melodye polskie znajdują się na składzie.
1 A A A i A A M A A ś

Z w
Tolcsva

L

Znane 
znakomite

W 1 M A

górno-węgierskie.
WINA S T A R E

z  najsławniejszych lat.

W ęgierskie 
lekkie wina stołowe

począwszy od 40 ct. za butelkę.

W IN A
szam pańskie, reńskie,

francuskie 
i hiszpańskie.

JP . (2934-1-4)

KOMlAkll.WY B O R O WE  S ZCZEGÓLNOŚ CI  
P R A WD Z I WE G O  F RANCU S KI E GO

Mam zaszczyt zawiadomić dostojną Szlachtę i Szanowną Publiczność, że od firmy

Riviere Gardrat & Co. w Cognac, Charente (Francya)
sprowadzam n a lep ., doskonale odstałe h on iak i najdawniej, lat, tylko w nrygioai. n a p e ł­
n ian iu  w p r o s t  z Cngnacu i posiadam zawsze obflcie  zaopatrzony sk ła d , mianowicie:

1'adawjciaJna szczególność Vieille Champagne Heserrć 
Boi de Cognac

1307 Vieille Champagne, Re«ervć  ...............................
I S l i  VSOi* Kxtra Vine grande C ham pagne...............................
1887 VOP Extra Fine grande C h a m p a g n e ...............................
183* Optima Extra Fine Cham pagne.................................................
18** Wrande Fine C h a m p a g n e .............................................................
1858 Fine I hampagne * * * * * ...........................................
185* Fine Champagne * * * *     •
■ 8tf8 Fine Champagne 
1800 Fine Champagne
18 7* Cognac Vleux E x t r a ........................................................ . . ,,
Wedle lekarskiego orzeczenia pierwszych lekar. wydziałów, szczególnie 
illa cierpiących na żołądek I rekonwalescentów JaknaJ lepiej zalecane.

Cafetier,
*Vlen, *., B othenthnrm strnsse — Ługeck. (2698 3-4)

•  *  *  
•  •

wiel but. | mata out.
złr.

1 8 .—
1 * - —
■ 0-50 

8-50 
8 —
7-— 
5-00 
5-*U 
4-80 
3-00
8-80

złr.
O----
7 — 
5*50 
*.*o 
* • —
3 50 
8*80 
8-50 
8-80 
1*80 
1-50

U

Meble i dekoracye
GUSTOWNE, TRWAŁE, TANIE

s t o l a r z a  F R A I H ?  t a p i c e r a ,
firm a  za lo io n a  i 8 3 6

w Wiedniu, I ,  Hrugerstrasse,
St. Ptfltnerhof. (2546-13 )

Słynne a l b u m  m e b l o w e  z cennikiem za a#*** 1*& 0 zastawu.

Wałeczki, Kit, Gips
do zaopatrywania okien

p o l e c a  4P. (2627-12-12)

taniej jak wszędzie  
Heim i Friedrich

w Krakowie, ul. Floryańska 45.

Biuro S w id e r sk ie g o
W TARNOWIE,

przyjm uje ju ż  zam ów ienia na 
słu żb ę  dw orską.

Korzystny in teres pod bardzo dogod­
nymi w arunkam i m a do sprzedan ia .

(2677-13-)

NAJW IĘK SZY SKŁAD

maszyn do szycia
(wyłącznie syst. Singera)

Józ.  I w a n i c k i e g o
NASTĘPCY

w Krakowie, Rynek
Nr. 25. (2920-72-)

Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 107, taniej.

K A S I U
stare i nowe sprzedaje najtaniej (2408-129-)

EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4.

Pierwsze dwa W agony
Hprhał  7‘ t eg ° r0Czne(?0 zbioru Hol IIa I w Chinach — nadeszły 

i paknją się ju ż  wszystkie 
HERBATY

ze świeżego transportu, 
po cenach zf. 128 , 160,  2‘—, 240, 
zł. 2 80 i 3-20. Doskonały Lian Sin 
zł. 3 60, familijna Pańska zł. 3 80, 
Pin Melange wyborowy zł. 4, 5 i 6. 

Okruchy
z Herbat po zł. 1’40, 1'60 i zł. 2 

za 7 , kilo.
Przv 2 1/, kilo ' / ,  kilo Rabat.

» nabycia prawie we wszystk 
znaczniejszych handlach na prowin-
cyi lub wprost (2646-5 24)

z MAGAZYNU HERBAT 
Juliusza Grossego w Krakowie,

Rynek 28, l  ałac Spiski.

K. Knoreck i Spół.
Kraków, ul. Floryańska 23,

PO L EC A :

DZICZYZNĘ NA CZESCI
w dowolnej wielkości kawałkach,
taniej jak mięso w o ło w e ;

bażanty, kuropatwy, bekasy, dzikie kaczki i drób 
styryjski, po najtańszych cenach.

Osobliwy bulion z  dziczyzny
własnego wyrobu.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 
się bezzwłocznie. (2446-150-)

HOIIlJiZY
młody, uzdolniony do tresury koni w ierzcho­
wych i zaprzęgowych, mogący się wykazać chlub- 
nemi świadectwami, p  szukuje posady od Nowego 
Roku. A dres: S. H. Tyczyn, dwór. (2951-2-3)

Rządca ekonomiczny,
sam odzielny , uzdolniony wszechstronnie 
w zawodzie gospodarczym, z 25cio-letnią 
praktyką, z dobremi świadectwami i pole­
ceniami — poszukuje posady od Nowego 
roku 1895. — Bliższa wiadomość pod lit. 
J. W. w K rak ow ie, ul. W ielo , 
pole 1. lO, 111. piętro. (2798-5-6)

Przez wynalazcę profesora Br. Meld Ingę- 
ra wyłącznie n po waśniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 
ii. h e m ,  c. i M a d w . dostawca

w W i e d n i u .  w  w W i e d n i a ,  
U t t b i i n g .  I ,  K o h l m a r k t  7 ,

w B udapeszcie, P radze.
Fatenta we wszystkioh państwach.

Pierw, nagrodami odznaczona na wszyat. wystawach. 
Najlep. regu lacyjne 1 w entyl, 

pleee do napełn ian ia.
Dla mieszkań, szkół, biur itd. 
całkiem skromne i gustowne. 
Dowolna długość palenia przy 
opalaniu koksem, do 24 godzin 
trw a paliwo przy opalaniu wę­

glami kamiennemi. 
Przeszło 45000 piec. w użyciu. 
Opalani* kilku pokoi tylko Inym 

piecem.

„P iece  Hestia ."
Napełnianie bez hałasu, bez ku­
rzu , usuwanie popiołu i żużli.

k o m i n k i
t raw iące  dym.

Kominy zostają bez dymu. 
Nieograniczony czas trwania 
palenia. Stosowne na każde 

. pal i wo.

Piece Meidingerowskie.
Ostrzegamy przed
“ i M —  m e i d i n g e r - o f e n  fe, H . H E I M ^

powołując się na 
nasz znak ochron 
ny lany w środku 

drzwi od pieca:

Kaloryfery traw iące  dym. 
Centralne opalania wszel. systemów 

Suszarnie (2113 14) 
aa cele przemysłowe i gospodarczo - rolnicze.

P rospekta i cenniki darmo i opłatnie.

i a*- Sprzedaż piwa na beczki i butelki
J .  n i P P K B A

tc K R A K O W I E  p r z y  ul. św . J a n a  p o d  N r. 6 ,
poleca Bzau. Publiczności zawsze na składzie utrzymywane piwa w butelkach

i beczkach, a mianowicie:

PI wo >
IXPORTO

O M I taEr

Powyższe gatunki piwa 
utrzymuję na składzie w 
beczkach '/,, */,, 1/4 hekto­
litra również i w butelkach 
'/, i */a litrowych.

Przy zakupnie przynajmniej 
10 butelek piwa pilzneńskiego 
opuszczam na każdej butelce 
1 en t, przy innych gatunkach 
na  10 butelkach dodaje się je­
denastą darmo.

Dla większej wygody Szanownej Publiczności zaprowadziłem flaszki z zam­
knięciem her met) cznem porcelano*, eml karkami, które są przeciągnięte 
zielouo-białjin sznureczkiem , a plomba zaopatrzona firmą J . Hipper, Braków, na 
zastaw których zostawia się kaucyi 10 centów, na zw ykłą butelkę korkow aną 6 centów, 
k tórą  przy zwrocie butelea zwracam. ‘ JP . (2915-1-2)

KOCHETm i t G A S
R yszard  IVeumaim

w Wiedniu, V., Rotlienlhurmstr. 39, róg Franz Josefs-Qaai.
Illustrowane cenniki darmo i opłatnie. (2684-13-)

- •  ODWAR ^AR§4P4Rt ŁI • -
„PARATSKI NAPÓJ KLASZTORNY" 

w schudiiieniu, astmie, błędnicy, pluciu krwią, 
niedokrewności, chrypce, kaszlu, cierpieniach

płuc i t. d.
Cena flaszki V*-litrowej 1 zlr. 20 c., ‘/„-litrowej 2 złr. 20 c., 1-litrowej 4 złr.

Parai’ski ' Główny skład
napój klasztorny W i f e  Aostro-węgie/

jest likierem winnym z Sar- J f c  S a l V a t O T - A p O t H e k e ,

Pressburg.

II

saparyli, czyszczącym krew 
i poprawiającym soki
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O L B R Z Y M I  W Y B Ó R
Xwraca się uwagę!

Teg roczna

sp rzed a ż  g w iazd k ow a
w bandlu towarów

».LEiSIEB
podaje Szan. Publiczności prawdziwie zadzi­
wiający wybór towarów sprzeda*-
okolicznościowej w najrozmaitszych
gatunkach po nadzwyczajnie tanich ce 
naeh. Szan. Publiczność ośmielam s ę 
najuprzejmiej zaprosić do łaskawego 
obejrzenia materyj okolicznościo ' 
wych liczących się na tysią 

sztnk.

D. L E S S N E R
w WIEDNIU.

Serge Cacliemire podwójnej s z e ro k o śc i........................................................................................................................me*r P° 2 ® c -̂
Bardzo piękne materye letnie, podwójna s z e ro k o ś ć .................................................................................. metr P° 3 0  ♦ 3 5  ct-

P ółsuk no , podwójnej s z e ro k o ś c i .......................................................................................................................................mt,tr P° ct"
B a r d z o  p i ę k n e  m a t e r y e  l e t n i e  z jedwabiem, podwójnej szerokości.............................................................. metr po 4 0  ct.

Materye w e łn ian e  broclie podwójnej szerokości  ....................................................................................... metr P° 4 0  ct
Szewiot podwójnej szerokości............................................................................................  metr P° ct>

Szewiot Pepita podwójnej s z e ro k o śc i .................................................................................................................................metr P° 4 2  ct-
Crópon, czysta wełna, podwójna szerokość, dawniej 75 ct..............................................* ..............................teraz metr po 45 ct.

Czysto w ełn iane  materye modne podwójnej s z e r o k o ś c i ..............................................................................metr P^ 4 5  ct-
Fonie, czysta wełna, podwójna szerokość.................................................................................................................................metr P°_ 5 2  ct-

Materye czesankow e we wszystkich barwach, podwójna sze ro k o ść ......................................................... * • metr P° Gt-
P ak lak . dobry gatunek, 120 centimetrów s z e r o k o ś c i .......................................................................................................metr P° ct

Materye letnie Pepita, czysta wełna, podwójna sz e ro k o ść ....................................................................................... metr P° ct-
Piękne czysto  w ełn iane  materye w kratki, podwójna sz e ro k o ść .........................................................metr po 65 ct.

Materye czesankow e z delikatnemi jedwabnemi kratkami, podwójna szerokość................................................... metr P^B -5 ct-
Czysto w ełn iane  m aterye w najlepszych gatunkach, 120 centim. szerokości, dawniej złr. 1*35* teraz metr po 7 5  ct.

SENKACYJSE! Czarne czysto  w ełn iane  m aterye broclie, 130 centimetrów szerokości . . . metr po^ 7 5  ct.
Sukno try koty  no we, polecenia godny gatunek, podwójna s z e r o k o ś ć ...................................................................metr P° ct

.elnie m aterye czesankow e bardzo pięknie wykonane, 120 cm. szerok., dawniej złr. 160, teraz metr po złr. 1—PIO 
Clieviotine (Crópe Cheviot) najlepszy gatunek, 120 cm. szerok., dawniej złr. 1-70 . . . .  teraz metr po złr. l-*.»

S u k n o  d a m s k i e ,  czysta wełna, 100 centimetrów s z e ro k o ś c i ........................................................................ metr P° zlr*
Sukno damskie, dobry gatuuek, 120 centimetrów szerokości........................................................................................ metr P° * *  ct-

Tureckie piękne materye na szlafroki z jedwabiem, 100 centim. szerokości . . metr po złr. 1*5, 1*40, 1*65
Czarne m aterye w ełn iane  broclie podwójnej szerokości, metr po 3 5 , 4 0 ,  5 2 , 6 0 ,  6 5 , 72 , SO it., 1 złr. itd.

Prawdziwa kolorowa lew antyna, nowe d e s e n ie ..............................................metr po 2 0 ,  2 2 .  2 6 , 28. 3 0  i 32 ct.
Z e f i r  nie puszcza koloru w p r a n i u ................................................................................................................................ met^ P° 3 j  ct

Ctrópe Zefir nie paszcza koloru w praniu (piękne d e s e n ie ) ..............................................................metr po 2 6 .  3 5 ,  5 2 , 6 0  ct.
W spania łe  francusk ie  batysty w wielkim wyborze, dawniej 60 ct.............................................. teraz metr po 33 ct.

Barchany i flanelowe k e ton y  w rozlicznem wykonaniu . . . .  metr po 13, 19, 24, 28, 32, 36, 4 0 , 42 ct.
Czarne czysto  jedwabne materye b r o c l i e ..................................................................................................metr P° z*r*

Pongis, czysty jedwab, w wielu pięknych desen iach ....................................................................................... metr po złr. 1*10, 1*45
Fular jedw abny w r zlicznych pięknych d e s e n ia c h ...................................................................................................... metr P° ct- W  W  (2691 6 )

§§3

najśw ieższych , najlepszy 
materyj modnych, po cenach 

szczególnie  tanich.
NA P R O  WI N  C Y Ę

próbki
I I L L U S T R O W A N E

ż u r n a le  g w iazd k o w e
darmo i opłatnie.

Bajecznie  ta n ie  ceny  
Uznana rzetelność!

Waarenhaus Lessner VI., Mariahilferstrasse Nr. 83,
Souterrain, Parterre, Mezzanin u. 1. Stock. 

Firma założona w l§J-ł r.

Ta marka >'d ronna znadi j  i się na każdej paczce Herbuly, pochodzącej z mo_,ego magazynu.
Od 80 lat zaprowadzona.

H e» b a t a  zawsze większe uzyskała rozpowszechnienie.
Jest zawsze świeża i tania. (2292-12-24)

H e r b a t a  ( .o a p o t ln r a l iu  złr. 1 60.
H e r b a t y  l i a r n e  dobre złr. 2, 2 40, 2 80, 3 20, 3-40, 4 zlr. i wyżej za pół kilo. 

U k r t i c b y  H e r b a t  z’r. 1'4°, 1 60 i złr. 2 pół kilo.
Prawie wszjstkie znaczniejsze ha die w Galicyi, prowadzą te Herbaty po cenach oryginalnych

Magazyn Herbat i Win Juliusza Grossego
w  K rakow ie, R yn ek , P a ła c  Spieki.

rumu
la Święta i karnawał

parowa destylarnia likierów, rosolisów, wódek i
Stanisława Lcwiaka i Spółki

4-*  1 »  ■ ■

z głównym Składem tychże wyrobów
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej L. 40,

poleca swe picrw sicj dobroci wódki w oryginalnych flaszkach  
litrowych po 95 ct., ‘/a litr 5 0  ct., na miarę po 8 0  ct. litr.

Na składzie utrzymujemy również araki, rum y, koniaki francuskie
i w ęgierskie  tak w flaszkach oryginalnych, jak i na miarę.

Z a m ó w i e n in  n a  p r o w i n c j ą  u s k u te c z n ia m y  e d w r o t n ą  p o c i t ą  z a  z a l i c z k ą ,  
p rz y  w ł f k i z e u i  z a m ó n  i e o i n  o d p o w ie d n i  o p u st*  (290d 3 10)

SCHARFA naśladowane dyamenty,
NAŚLADOWANE KOLOROWE

drogie kam ienie  
i perły

h prawdziwej srebrnej i złotej 
oprawie, przewyższają ogniem i poły 
skiem prawdziwe dyamenty, uznane przez 
fachowych jako najd >Bkonalsze w świec'e, 

Slaąrotlzoue 30 srebrneuii 
i złoteini medalami.

K U L C Z Y K I ,  P I E R Ś C I E N I E
GUZY, SZ PILK I itp.

od 6 złr. do 28 złr , przedstawiaj? wartość od 100 złr. do 800 złr.
Nadworny jubiler S C H A K F  w W i e d n i u .  I., Kolowratring Nr. 12.

Cenniki illus‘rowane darmo i opłatnie. (2689 6 9)

D.O.M

VERITABLE BENEDICTINE
Prawdziwy likier Bśnódictine Opactwa 

Fecamp we Francyi
WYTWORNEGO SMAKU, WZMACNIAJĄCY, POMAGAJĄCY 

TRAWIENIU I OBUDZAJĄCY APETYT.

Jeden z najlepszych likierów.
Wymagać, aby etykieta kwadrato- ^  ,
wa znajdowała się na spodzie bu- 
telki z własnoręcznym podpisem —  1
głównie dyrygującego. ^ ------ '

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryża, Boulevard Hausmann 76.

Znajduje się w g łów n ych  sk ładach  win 1 korzeni. (833 8 18)

Tylko prawdziwe szlachetne* 
kamienie w oprawie:

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A W I T Y ,  
A G A T Y  itp.

CZE SK A  A J E  AC  ł / l  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach

Nr. 17. (2U0-5 4->

S-h S?J _IZZ O * 00 O
S I^  og

s  »  ® ^  ^^  f  a  ^> o  «
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, M e d a i l l e d o r  
P A R I S

GeneralnySłrtadd/oKri fes/ma 
Galicy i i 1. odom ery i z Hielkiem Księstwem 

Krakowskimi,m Rzesz omie n I i i  fon ieyo Karpińskie/) o.

m ft 5>
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s l l ł h
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Cena za pudełko ALPESTRE na 21/, litra likieru żółtego . 75 
za pudełko ALPESTRE na 2 1/, litra likieru zielonego 85 

Serviette Hygienique zamiast puóru do upiększania płci twarzy, pudełko 
dwa miesiące za 1 złr. 95 ct. w Hrahowie skład u Józefa H anaka, ul.

ct. (2814-8-104)
ct.
wystarczające na 
S z e w s k a  L. 5.

Tylko w e  filii w ie d e ń s k ie j
lilinu u l u  i Syińw
w Krakowie, ul. Grodzka I. 9 , 1. piętro,

dostać można 
najtaniej ,  najmodniejsze i najlepsze

UBRANIA MĘSKIE i DZIECINNE
z materyj krajowych i zagranicznych.

S k ł a d y  n a s z e  : W Wipdniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, w Prze­
m y ślu ,  we Lwowie, w Czeruiowcach, w B iały , (w Bielsku), w Opawie, 
w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławia, w Stanisławowie, w Now. S iczu ,  

w Tarnopolu i w Budapeszcie, Karlsring.

Heilmann Kohn i Synowie
ul. Grodzka I. 9, I. piętro J .P . ,2895.2 )

W

i
€

P R A M B E
nie spraw ia p rzestrach u !

pa ten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
p a ten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
pa ten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
pa ten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
pa ten tow an ego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
Do nabycia we wszystkich większych handlach korzennych i towarów spożywczych.

Główny sk ład  w W i e d n i u ,  I „  K e n n g a s s e  6 .

Używając
pierze się 100 sztuk bielizny przez 
pół dnia czyściutko oraz pięknie.

Używając 
zaszanu:e się bieliznę bez porów­
nania dłużej, niż używając wszel 

kiego innego mydła. 
Używając

pierze się  bieliznę tylko raz  
nie jak  zazw ycza j trzy  razy.

Używając
nie będzie nikt więcej prać szczot­
kami lub używać tak szkodliwego 
proszku do bielenia. (2832 5 50) 

Używając 
oszczędza się czasu, paliwa i s J y  
roboczej. — Z upełna n ieszk odliw ość  
p ośw iadczona p rzez  c. k. ustanow ion. 
rzeczozn aw cą  p. Dra Adolfa Jolesa.

Dobry fotogralirzny aparat
JEST OBECNIE NAJPOŻĄDAŃSZYM

podarunkiem na gwiazdkę.
Najobfitszy wybór aparatów posiada A. MOLL, ces. i kr. 
nadworny dostawca w W iedniu, ■., Tuchlauben 9.

Na żądanie posyła illustrowany cennik. (2918-3 5)
Dział ten założony został r. 1854.I

:

Seul ćtablissement en cette branche, ayant obtenu la mćdaille d’or 
k  l’Exposition de Paris.

M a is o n  d o  C o r s e t s
Madame M. WEISS (de Paris) a Vienne,

N e u e r  M a r k t  8.
Pour les commandes par correspondance on est prie d’envoyer les mesures 

prises sur la robe, eu centimetres sans rien diminner:
1) le tour de la poitrine et du dos en passant sous les bras — 2) le tour de la
ta ille  3) le tour des hanches — 4) longueur du dessous de bras jusqu’ a la taille.

Le prix des corsets est a commencer de fl. ó. W. 10.
Les expćditions par la poste se font contrę remboursement ou par paiement

direct en avance. (434-11-)

Zakładania cegielń,
fabryk towarów glinianych, 
szamotowych i keramitow.,

l a b r y k  c e m e n t u ,
wapienników,

zupełne  piany, p i e c e  d o  p a l e n i a  w s z e l k i c h  s y s t e m ó w ,
urzgdzema oraz machiny, wszystko w naiświeższem uznanem wykonaniu.

E R N E S T  M O T O R ,
Budapest, Berlin W., Briinn,

Aussere Waitzenstrasse 70. KurAirstenstrasse 122. Olmtttzergasse 9.
Prospekta i  wyjaśnienia darmo i opłatnie. (2472 5 )
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POD FIRMĄ

J. F. FISC H E R
w Krakowie, linia 1 - B ,

otrzymał przesyłki

Herbat (Braci K. i S. Popow w Moskwie), 
Rumu Jamaika, Cognac (A. C. Meukow), 

Lik ierów  holenderskich
w Amsterdamie)

J. F. Fischer
w KRAKOWIE, linia A—

Główny skład papieru, przyborów szkolnych i biurowych, 
wyrobów galanteryjnych % papieru, drzewa, skóry i metalu,

POLECA TAKOWE JAKO PODARKI
„na gwiazdkę.*6 (2917-1-2)

X

W'W WWW W«W f t f f f  f >f  Ty f f T-ni *  ¥ t ^ 1 v v  w  w  w f f f f  f y  w f 11'w  y  w w *  f f f f T T f t f  w v v ' w  w w w w qn r ^ w v  T T f r t

^  o >  Z dnienl^f ^
pierwszego Sierpnia rosa 1891-wego'

^ ^ • p r z e d a j f  wszystkie aowe fortepiany I pianina mo^ 
y '  l0flo składa 5%  poałiej cm fabrycznych l zadowalniam alg 

/  resztę otrzymywanego od fabrykantów rabatu te  tak fest rze- ,
/  czywlścłs, o tern morsa s l, łatwo przekonać przy pomocy Jużto zniesie- a 

/  ata s i, wprost z fabryką, któro kaidems Jaknajohętnlej tfatvkwi, jaifc, om- a 
/  sików I ksiąiek raolnskowyok, która wszystkim ■ oałą gotowoddb pokaz aj a. —

/  b )  Częścią reszty, która ml " pozoetejB od tóbryozaogD
✓ bata, opłacam wacyaUia

W «* do miejsca prze7
/  eze .la  e)  Na iądaals wy- 11  » | T I B B 'W fc  eykam fortepla.y I pK

^  Je aa tyck eamyok ,
I wani.ksc*, s« ktśrysk g  2 h f l  B  ^  r3  1 11 ft i  l ^ i \  scrzedalo wrzędzla me-1
I zyozM n«jdajAc« §!• / fHBPWMjP i i B — „nJi  « *I i j -  * . . ,  .  ' ■ol» składzie; kn-

S r  r S -  w M l M B M  r^ A -rr:opakowaalaa I dasfawa MKfiiiifTi ,r i . m*?  l& m ś m l . f a
sztow słby 4 3 0  z łr  -1 ll f f l " p / , °  Tar" ° f a) ^

1 I odstawia. « i do 8pr^ ań  ta * »  380
V \ W ^ ia  .A  .& £k  ■ J S M H i I  B l l f l  JaBBST/  sowa bezpłatnie, d i  Za
\  " zystkle ^  najtańsze narzędzia
\  od z łZr,e 3n"n T  f  d“ Ca więc za fortepiany
\  o n ! f ^ " a ° z łr - 200) daJ9 poręke\  20-letalą. e> Każde rzę(Jj:ie muzyczne kupione

\ u  mnie (albo w moim sk ła ->^ M I | M | f e g M | ^ ' a(bo w jakiejko(wieh
\  fabryce za moim pośredni- ctwem) przyjmuję napowrót

\  w tej samej oenie, w Jakiej Je sprzedałam 1 wymieniam na Inne, jeżeli kto tego za-
\  żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. Q  Sprzedając fortepiany I pianina

\ n a  raty (chociażby po 10 z łr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa
^ w i ę c e j ,  jak sprzedając Je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży-

X ^ in a n e  wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży
^ V ^ o rtcp ia n o w  I pianin wstawionych u mnie w komis

^ s>*s Poirednlczę zupełnie bezintere­
sownie.

(334-46 62)

BOLESŁAW ARMATOWICZ,
JUBILER

wir Krakowie, Rynek <|ł. 17,
poleca Szanownej Pabliczności swój nowo otwarty

skład wyrobów złotych i srebrnych
wykonanych podług najnowszych wzorów ozdobnie i gustownie. Praktyka, 
jakiej nabyłem , pracując w tym zawodzie przeszło od lat 20, pozwala mi 
spodziewać s ię , że zdołam zupełnie zadowolnić nawet najwybredniejsze

wymagania.
Mam na składzie w wielkim wyborze: pierścionki zaręczy­

nowe, obrączki 1 szpilki ślubne, wyprawy srebne ltd.,
wykonane podług wszelkich wzorów.

Zamówienia i naprawy uskuteczniam szybko, na czas oznaczony i po 
cenach nader przystępnych.

Kupuję i przyjmuję w zamian przedmioty złote i srebrne, oraz i inne 
kosztowności. (1922 20 25)

Boleatatc A rtnafo tricz.

Czcionkami Drukarni „Czasu."

l#r W* ! ■

M  KARNAW AŁ!!
M A G A Z Y N  K O N F E K C Y J I  T O W A R Ó W  MODNYCH

Maryi Prauss
w  K r a k o n H e , S u k i e n n i c e  l ( i  i  u l .  ś w . A n n y  3 ,

PtfLECA:
1) Crepe de Chine. I 7) Okrycia w ieczorow e.
2) Crepy francus. i Indyjskie. 8) Materye jedwabne.
3) M ouseliny i Crepelisy 9) A dam aszki (B rok aty ) ,  

jedw abne, g ładkie. 10 )  Galony z ło te  oraz  srebrne.
4) Mouseliny jedw. haftowane, j 11) Przybrania  z  pereł.
5) Gazy, i lu zy e  i tiule. 12 )  W stążki i aksamitki.
6) Volanty g a z o w e  i koronkow. 113) Kwiaty i pióra. (2912-1-2)

KOKS C z y s t o ś ć !

z najlepszych wągli gazowych,
gruby dla kuźni, warsztatów, ognisk fabrycznych, 

łam any do opalania kuchen i mieszkań, 
dostawia w workach plombow., do domu lub na kolej,

po 50 C entÓ W  za cetnar c łow y,
Gazownia miejska w Krakowie,

która swoim kosztem przerabia paliniska piecowe. 
Przy większych zamówieniach (od pół wagonu 

— 100 ctn. cł.)
J L O °|0 a r - a J b f f Ł - * : .

Tamże dostać można S M E O łT lf  € łA .5 B O W E J T  
(teru) do smarowania dachów, utrwalania drzewa 
w słupach, poręczach, parkanach, do bruków nie­
przemakalnych itd. — Cena zależy od zakupionej ilości.

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela natychmiast 

JP (2768-3-5) Zarząd gazowni krakowskiej.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

C . K . W f i Z  P A T E N T O W A N Y  
D D  P R Z E W O Z U  M E B L I

f a s a
□ R A  K O W A N I  A

W .  B U J A M 8 K I
w  tL rak ow ie, H o te l D rezd eń sk i. 

D o m  1 »  fi«. j i »  J H  « *  o * k o  M m  i s o  w  y  9
K A N T O R  W Y M IA N Y  I BIURO S P E D Y C Y JN E  

przew ozi meble bez  opakow ania  —  własnemi wozami patentowanemi,
w miejscu koleją 1 drogą kołową z gwarancyą za uszkodzenia.

Telefon Nr. 19. JBIuro podróżne. Telefon Nr. 19.
Sprzedaż biletów kolejowych do wszystkich stacyj kolejowych i zagranicz. 
Wydawanie biletów okrężnych  — Przyjmowanie pakunków podróżnych

do wszystkich pociągów kolejowych. JP. (2803-3-4)

u
IMIOI

Apteka „pod Koroną“
Józefa Traiiczyńskiego

U r i

w K r a k o w i e ,
Rynek g ł.  I. 2 2  (naprzeciw odwachu).

Właściciel firm y : J  P. (2451-9-)

m W Sieczkowski
POLECA:

J a k o  n o w o ś ć .  
Wodę kolońskij kwiatową 
z zapachem fiołkowym, z za­
pachem konwaliowym i z za­
pachom bzowym — wyrobu 
własnego. — Kozpylacze do 

wody kolońskiej.

Perfumy francuskie i angiel- 
okie, wodę kolońską orygi­
nalną i wyrobu własnego. 
Saszetki (Sacjiet) do bielizny 
i sukien w rdżnych zapa­
chach. Rozpylacze i ozdobne 

flakoniki do perfum.

Środki toalet, zagrań, i wyro­
bu włas., do konserw, twarzy 
i rąk: wode konwaliow. (Eau 
de fleurs deMuguet),Cremede 
Muguet (konw.) Creme de Mi­
gnon itp .Puderryż,biały,róż. 
i krem. Łabędziki do pudru.

Wody do ust, pasty i proszki do zębów 
w różnych gatunkach. Szczoteczki do 
zębów francuskie. Środki do zmywania 

i barwienia włosów.
Jako nowość: Wodę do zmyw. po goleniu.

Mydła toaletowe w różnych gatunkach, 
zagraniczne i wyrobu własnego. Mydła 
lecznicze. Szczoteczki do rąk. Kadzidło 
królewskie i płynne. Trociczki i pa­

pierki do kadzenia.

Główny sk ład  na Kraków moich środków  toa le tow ych  i parfumeryi 
w ap tece  i w filii S .  W. N iem ojow skiego w Sukienn icach .

Cenniki i broszurki darm o. — 1*. T. Odbiorcom większy opust.

W  O  U  V  M U T E .

W I S K I D A
C01FFEUR-PARFUMEUR

w  K r a k o w ie  przy p lacu  JJlaryackini.
Fryzury damskie według wzorów p. L eutherie  

i prof. G ourdeau w Paryżu.
Szpilki do włosów, rogowe z szyldkretu, emaliowane 
złocone releve jupes, coupe ongles, boittes houppes

i t. p . JP.(2913-1 2)
Perfumy Royal LLonbiganł —  Mondani  —  Vera 

Violetta —  Bouquet des Amours  —  Iris.

Hnet

W  a ź n e
dla PP. Oficerów, Urzędników 

i Jednorocznych.

PRACOWNIA
rodzajwsz

p o d łu g  k r o ju  n a j n o w s z e g o  i z  n a j l e p s z y c h  
m a t e r y j .  JP. (2902-1 4)

Ceny um iarkow ane.

J E f j t - -  Ł i s s a k  m  S p ó l .
w KRAKOWIE przy ul. S ła w k o w sk ie j  pod Nr. 2 .

f M M M M M M M H N N M N N N B

na gwiazdkę i Iowy rok
są najstosowniejszym, najprzyjemniejszym i najtańszym

X Z j K ^ ^ a E O K m - i ^ M o i L  Z Z
Polecam nader g u s t o w n i e  ułożone wiązanki, 

bukiety, koszyczki, żardinierki, i t. p, wyroby, jak 
również wielki zapas roślin pokojowych.

LUDWIK FREEGE,
Zakład ogrodniczy w  Krakowie, ul. Lubicz Nr. 3 0 ,  telefonu Nr. 107.

Filia Zakładu: Sukiennice Nr. 15, telefonu Nr. 101.
Ą d re s  d e p e s z  s F r c c g c ,  K r a k ó w .  (2922-1-2)

Rządca Drukarni Józef Łakodński.


